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Przegląd Polityczny.
Słusznie napisała Polit. Corr., że kaczki dzień 

nikarskie rozpuszczone w ostatnich dniach przez 
nrasę austryacką, „skonały śmiercią sprostowań. “ 
Naprzód howiem stwierdzono urzędownie, że do­
niesienie, jakoby namiestnictwo prażskie zabroniło 
Gazecie Chebskiej wspominać o ostatnich wypad­
kach w Pradze, niemniej jest bezzasadne, jak 
późniejsze o poleceniu starostwu w Chebie konfi 
skowania każdego numeru pomienionego dziennika 
któryby zakazu tego nie usłuchał. Cała „wymiana 
depesz" pomiędzy hr. Taaffe a namiestnikiem bar. 
Weberem i doniesienie o sprzecznych instrukcyach 
które wysłane być miały z Wiednia i Karlsbadu 
do Pragi, pokazały się w kcńcu wymysłem z dzie­
dziny fantazyi, co Wiener Abendpost niezbicie 
stwierdziła. Sprostował dalej syn burmistrza w Smi­
thowie, że nie brał udziału w zaburzeniach przeciw 
Niemcom na tem przedmieściu z tego prostego powo­
du, że zaburzeń takich nie było; wreszcie sprosto­
wała pewna firma fabryczna wOber-Meidling, iż nie­
prawdą jest, iżby rozpuściła robotników Czechów 
aby wywołać kroki represyjne przeciw zaburzę 
niom w Pradze. Wszystkie te sprostowania, s 
Względnie kłamstwa dzienników centralistycznych 
Wskazują wyraźnie, iż we wszystkich tych agita- 
eyach i zaburzeniach jest, jak pisaliśmy, metoda, 
która ma zwichnąć kierunek obecnej polityki we­
wnętrznej austryackiej. Baczność tedy na ten ruch 
zdradziecki jest każdej chwili wskazaną, zwłaszcza, 
iż eo chwila z różnych miast czeskich nadchodzą 
Wiadomości o usiłowaniach ze strony niemieckiej 
wywołania zaburzeń.

Premdenblatt jeszcze raz wraca do powołania 
P*°f- Krausa na kierownika namiestnictwa w Cze­
chach i między innemi pisze: „Przeciwieństwa na­
rodowe w Czechach nie znikną, są atoli granice, 
których przekroczyć nie powinny, a które władza 
rządu pociągnąć może. Najzupełniejsza wolność 
duchownych i politycznych walk bardzo da się 
pogodzić z najsurowszą materyalną spokojnością 
i z odpieraniem nieuprawnionych agitacyj kosztem 
interesów publicznych, — a może też postępowanie 
nowego kierownika namiestnictwa czeskiego wy-

Dzienniki czesśid WyrtKStfr 
tycznie o nomłnacyi fmp. Krausa; najjaśniej sta­
nowisko czeskie określa Pokrok. Dziennik ten roz­
wija, że Czechom jenerał daleko jest mi szym 
w kierownictwie rządu -krajowego, niż urzędnik; 
żo epoka jenerała Mensdorffa należy do najlep­
szych wspomnień stronnictwa czeskiego. Ze 
zaś jenerał Kraus szczególne posiada zaufanie ( e- 
sarza, jest to dla Czechów zaleceniem, albowiem 
obawiają się oni tylko rrądów biurokracyi; że no­
wy kierownik namiestnictwa nie jest zdecydowanym 
mężem stronnictwa, to Pokrok uważa bądź po 7 
za niebezpieczne, lecz Czesi z zadowoleniem już 
przyjmują to, że oddalony został namiestnik, któ 
ry stał bliżej lewicy; oni spodziewają się sprawie­
dliwości i z calem zaufaniem patrzą na nowego 
kierownika namiestnictwa. Także Narodni L isty  
witają sympatycznie fmp. Krausa, a z artykułu ich 
niewątpliwie wypływać. się zdaje, że jego nomi- 
nacyę pojmują Czesi w duchu dla siebie pomyśl­
nym.'

Cesarz Wilhelm opuścił Koblenz w sobotę, gdzie 
nrzVbywal "powodu choroby Cesarzowe,,! wyje­
chał na wyspę M*in»n, skąd 13go udaje się do 
flastoto dla kuracyi. Wracając ztamtąd w poło­
wie sierpnia, ma się spotkać w Ssliburga z Cesa­
rzem Franriszkiem Józefem, a obecnym bę 
tam również Arcyksążę Rudolf, btóry™  Pz° m'ał- 
Salzburga w wilii pod iMlbrunn ma^wraz z mał 
żonką zamieszki ć. Na pierwszą wieść J  l .
dzie obu roonrrchów, dzienniki włoskie twierdzy,
że zjazd ten wymierzony jest przeciw R ^  ’ .
mu jednak z Berlina pólurzędownie ^P rze^ aj*

Reichs-Anzeiger ogłosił, że hr. J
je urząd w ministerstwie s p r a w  zagranicznych, aje
nie ogłasza jego nomiaacyi na sekretaw »
lubo miał on objąć ten urząd po B1d°wie. H . 
B&tzfeld nie został też uwolnionym z P ^ y  P 
sla w Stambile, lecz tylko tymczaiJ0" ° j * dz&tra­
ma zarząd w ministerstwią. Podobno za * . bo
duości mianowanie go sekretarzem ' feody
chlubi 'się onlśanclcrza protekcyą, :al p 
te odnoszą się do jego matki, niedawno »
bo na dworze berlińskim panuje pewna 
Puryttńska.

Senat francuski uchwalił kredyt 1 4  milionów fr.
na wyprawę tunetańską. . . •

Stan rzeczy w Alg eryi zaczyna być niepoKoją- 
cym. Od istnienia republiki n i c  nie zrobiono w Al- 
gieryi, aby panowauie francuskie wzmocnić i u 
trwalić i zostawiono tę kolonię'samej sobie. W po 
łudniowych stronach, dokąd me sięgała bezpośre­
dnio władza rządu i gdne osadnicy francuscy mie­
szkali rozrzuceni, wrzały już umysły mieszkańców 
muzułmańskich, a wyprawa na Tunis, podżegania 
ze Btrony Porty i Włoch, tudzież wędrówki ducho­
wnych muzułmańskich doprowadziły do wybm.hu. 
W sobotę rada ministrów w Paryżu zajmowała się 
ta nnrawa i postanowiła wysiać do Tunisu zna- 
S n iS sze siły, »by obsadzić S f .x, Gobes i Dżerbę. 
Eskadra w Tnlonie ma na pierwszy znak odpły­
nąć do zatoki Gobes. Dowódzca okrętu pancernego 
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i - i  -  «sf« n i^ u ia  i uzbrojoną ll^działami. gach u Sfai. u yp ą 0gień, lecz nie dosię- 
Powstańcy odpowiadali ua g rno lboi£
gali „Cbacalc. Nazajutrz okf « V f  gQ Qkoło 
bardowały miasto Sf»x i warw x Sfaxu do 
15,000 powstańców obssdziło a k  zbl'lżyć
ktorego naturalnepołożenie nio trzoba wię
się. Aby wysadzić wojsko na ląd, P 
kszych sił zbrojnych.

Z Algieryi zaprzeczają, aby Bu Amema rozpo­
czął działać zaczepnie. Zarządzono środki zabez­
pieczenia się od napadów jego; ale z powodu u- 
piłów na pustyni nie podobna ścigać go przed je- 
sienią. i

Grożące zatargi między Hiszpanią a Francyą, 
z powodu żądania gabinetu madryckiego, aby rząd 
francuski wynagrodził Hiszpanów zmuszonych u- 
chodzić z Algieryi przed muzułmanami, ucichły, jak 
donosi Indćp. beige, gdy Francya oświadczyła, iż 
gotową jest uwzględnić te żądania, byle nawza­
jem Hiszpania wynagrodziła Fran&yę za wydatki 
ponoszone na Karlistów i za trzymanie na granicy 
pirenejskićj wojska. Indip . twierdzi, że w Algieryi 
przebywa 140,000 Hiszpanów, których połowa 
w prowincyi Oran. Opuszczanie Algieryi przez Mi- 
szpanów byłoby dla kolonii bardzo zgubne.

Ajencya Havasa dowiaduje się z Konstantyno­
pola, że Porta dała świeżo zapewnienie rządowi 
francuskiemu, iż nie zaniecha uspakajać umysłów 
w Tripolis a wysłanie wojska tureckiego miało 
jedynie na celu ustalić bezpieczeństwo publiczne. 
Nawzajem zaś poseł francuski w Konstantynopo­
lu protestowal’przeciw pogłoskom, jakoby Francya 
żywiła zamiary zaborcze względem Tripolis.

Kwestya wyborów powszechnych w Belgii nie 
tyle jest kwestyą sooyalną i polityczną, jak racżój 
kwestyą partyi. Gabinet obecny sam przyspieszył 
jój rozstrzygnięcie, a teraz obawia się, iż za dale­
ko zaszedł, a w ogóle nie ma w gabinecie zgody 
pod tym względem. We wtorek rząd odpowie na 
zapytanie Jansona, jakiego jest zdania w tój kwe- 
styi.a  we środę przyjdzie do głosowania nad wnio­
skiem Jansona.

Senat włoski wybrał komisyę dla ustawy w y  
borczćj; poruszono w niój kwestyę wybieralności 
częściowój senatu. Komisya jest przychylną refor­
mie, ale przyjdzie ona pod rozbiór senatu dopiero 
za zebraniom się Izb w listopadzie.

D. 8 b. m. podpisaną została w Rzymie umowa 
rządn z bankiem narodowym o pożyczkę 444 mi­
lionów po 88'A za 100. Pożyczka będzie wnoszo­
ną częściowo do końca października 1882 r.

Eskadra angielska odpłynęła z pod Kronstadtu
d. 9 b. m. wieczór po zwiedzeniu jój przez Cesa­
rza i Cesarzową eraz kilku członków rodziny ce-
sarskićj.

W sobotę cały Londyn świętował z 
Iowa siodziała na trybunie ma mej anąuiWwj

Oddanie obwodu Arty uskutecznionem zostało 
w zupełności. W Arcie przyjęto wojska wkracza­
jące pod wodzą jenerała Sutso bardzo sympatycz­
nie,- nawet delegacya muzułmanów wyszła naprze­
ciw nich z powitaniem. Wieczorem miasto było 
iluminowane. '

Aleko basza ma wkrótce wrócić z Konstanty­
nopola do Filipopol*. Na żądanie Porty zakazane 
zostały meetiogi zajmujące się kwestyą konstytu-
cyi bułgarskiej. „  , . .

Dotychczasowy poseł włoski w Konstantynopolu 
hr. Corti* przeznaczonym został na ambasadora 
w Paryżu w miejsce jenerała Cialdiniego.

W tych dniach zjeżdza do Sistowa jcnęrał Kry­
lów, o którym głoszą, że w miejsce jen Ebren- 
rotha będzie nadal duszą postępowania ks. Ale­
ksandra. W gronie obranych 328 deputowanych 
do Hej w u bułgarskiego*, k s i ą ż ę  ®a stanowczą więk­
szość. Przywódzoy stronnictwa liberalnego grożą 
na przypadek przyjęcia propozyoyi księcia Ale­
xandra wyjazdem z kraju, czem się zapewne 
stronnictwo księcia bardzo nie zmartwi.

W czasie nieobecności ^ijatowjcza* 
spraw zagranicznych zzrządzsć J
nacz, prezes ministerstwa serbskiego. Serbia prą 

rtoranki
nicznemi.i w tym celu przedłoży rząd skup czynie 
na najbliżssem jój posiedzeniu wniosek ô  fundu
sze na pomnożenie poimd P08? * ? ^  *_l i c z ­
nych s e r b s k i c h  w różnych miejscach zag *
„jeb; d .«  d .j .r t ,  Jtó
zdolnych do sprawowania tych urzędów.

wiem równie bezpieczeństwo monarchów, jak spo­
kój państwa wraz z pomyślnością ludów w każ!ej 
prawie godzinie zagrożone. Jedycie Boska relign 
chrzęści*ńskiej potęga tworząc najsilniejsze pod­
stawy trwałości i porządku, wnika w obyczaje i 
instytucye państw. Niepoślednim i nieostatnim te­
go owocem iest sprawiedliwa i mądra u monar­
chów i ludów miara priw i obowiązków. Leży 
bowiem w naukach i przykładach Chrystusa pana 
dziwna siła utrzymania w ohówiązku tak tych co 
słuchają, jak tych co rozkazują, i pielęgnować na­
leży w nich najbardziej odpowiadającą naturze 
jednomyślaość i niejako harmonię pragnień, zkąd 
powstaje spokojny i wolny od Wszelkiego zwich 
nienia bieg spraw publicznych. Dlatego ponieważ 
z łaski Bożej jesteśmy Głową Kościoła katolickie­
go i nauk Chrystus i  stróżem i tłómaczem, uwa­
żamy za obowiązek Naszej władzy przypomnieć 
wam czcigodni Bracia, czego od każdego z was 
w tym rodzaju obowiązków prawda katolicka wy­
maga, zkąd również ta wynika skazówka, jaką 
drogą i jakiemi środkami należy w tak zastrasza­
jącym stanie rseczy radzić dobru publicznemu.

Jakkolwiek człowiek podustczany pyohą i upo­
rem często kusi się skruszyć wędzidła władzy, 
nigldy jednak nie mógł tego osiągnąć, aby nikomu 
niebył posłusznym. Sama konieczność zmusza, 
aby w każdem stowarzyszeniu ludzi i społeczeń 
stwie, niektórzy przewodniczyli, iżby pozbawiona 
społeczność naczelnika lub Głowy, która nią rzą­
dzi, nie rozpadła się i nie chybiała cela dla ja­
kiego powstała i utworzoną jest Jeśli przeto stać 
się niemogło, aby z państw uchyloną była władza 
polityczna, użyto przeto wszelkich środków, aby 
siłę tę złamać i poniżyć' jej majestat; działo się 
to głównie w wieku XVI, gdy zgubne nowinki 
wielu obałamuciły. Odtąd nietylko^ lad usiłował 
przywłaszczyć sobie szerszą wolność niż było słu 
sznem, lecz dowolnie sobie wytwarzał p ą 
i kształcenie się świeckiego spółeczećstwa. w stę­
pując w ich ślady bardzo wielu późniejszych któ- 
fzy w zeszłym £ieku mianowali się filozofami, 
twierdziło, że wsielka władza od ludu jiochodzi, 
i dlatego ci co ją w państwie piastują, nie powin­
ni jej uważać za swoją własną, lecz jako prze­
kazaną sobie przez lud, a zatem wolą ludu, któ­
ry ją przekazał, mogącą być odwołaną. Różnią 
się od nich katolicy, którzy prawo rządzenia od 
Boga wywodzą, jako naturalnego i koniecznego 
źródła.

osiągnąć niemogą, a połączeni i stowarzyszeni o- 
siągają. Obecnie zaiste ani istnieć, ani pojąć się 
nie da społeczność, w której by ktoś niebierował 
wolą pojedynczych ludzi, tak, że poniekąd z wielu 
staje się jeden i wszyscy według prawa i w po­
rządku dążą do wspóiiego dobra; ch?iał więc Bóg, 
aby w świeckiej społeczności byli tacy, którzy wio 
lom rozkazują. Zależy równie wiele n i tem, aby 
ci, którzy państwem zarządzają, umieli tak oby 
wateli zmuszać do posłuszeństwa, iżby nieposłu 
szeńitwo uważaoe było za grzech. Nikt atoli z ln 
dzi niema w sobie ani przez siebie takiej władzy, 
aby mógł wolną wolę innych ścieśniać więzami 
panowania. Władzę tę posiada tylko stwórca 
wszechrzeczy i prawodawca Bóg, a ci. co ją wy­
konywają , winni ją wykonywać jako udzieloną so 
bie przez Boga. Jeden jest prawodawca i sędzia, 
który moie zgubić i wybawić. (Jak. IV, 12). Do­
tyczy to wszelkiego rodzaju władzy. Że władza, 
jaką mają kapłani, pochodzi od Boga, jest tak po­
wszechnie nznanem, że przez wszystkie narody u- 
ważani są i nazywani sługami Bożemi. Podobnie 
władza ojcowska wyobraża Boga, od którego wszel­
kie ojcowstwo w niebie i na ziemi pochodzi. (Epb. 
III, 15). Tym sposobem wszelkie rodzaje władzy 
dziwne mają między sobą podobieństwo, gdyż 
gdziebądźkolwieb rząd i władza istnieją, początek 
ich pochodzi od tego samego stworzyciela świata 
i Pana, który jest Bogiem.

Ci, co społeczność świecką wywodzą z wolnej 
woli człowieka, tłómaczą, że początek władzy po­
wstał z tego samego źródła, twierdząc, że każdy 
z praw swoich coś ustąpił i że ludzie pojedynczy 
z własnej woli poddali się władzy tego, komu naj­
większa suma tych praw przypadła. Lecz wielkim 
jest błędem niewiediieć tego, co jest jawnem, że 
ludzie niebędąo przeznaczonemi do samotnego ży­
cia, zrodzeni są całkiem bez własnej woli do na­
turalnej społeczności. Prócz tego ugoda, jaką przy­
puszczają, jest widoczną nieprawdą i zmyśleniem 
i niezdolną jest nadać władzy politycznej tyle siły, 
godności i nieugiętości, ile ich wspólny pożytek 
obywateli wymaga. Godność tę i wszelkie te rę­
kojmie wtedy tylko władza mieć będzie, jeżeli się 
przypuści, że pochodzi od B oga, jako najwznio­
ślejszego i najświętszego źródła.

Nie ma doktryny, któraby więcej zawierała pra­
wdy i pożytku niż powyżej przytoczona. Gdyż 
jeżeli władza rządzących państwem jest udziałem 
w władzy boskiej, zyskuje ona przez to wyższą

Należy atoli zaznaczyć wtem miejscu, że ci c° I godność niż sama władza ludzka; wprawdzie nie 
czemu się nie sprzeciwia, ani nie wzbrania h a u -lo  *—  »-n«inntó. afeuW  -ukhńu ^

Prezydent Garfield ma się coraz lepiój.

Encyklika papiezka
a -nurustkich patryarchów, prymasów, arcy- 
do wszystkie hj 2 J ów świata, pozostających

tTL i wo** * *lUeą a p 0 ,td ’ką-
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Czcigodni Bracia, poadrowionr. , U w r i n n * .

władzy Kościoła wzięła j* ieczeństwo społeczeń- 
mieniła się w wspólne nieb P ^ffieck{ej xwierzch- 
stwa ludzkiego, a mianowi _ dobro publifc 
ności, na której Ą " n' e L  fakt ten się pojawił, 
czne. Właśnie w wieku naszy . n i i  d a w n ie j  
g ziś bowiem żądze ludzlde W j f c y  i taką się 
wyłamują się a pod wezefe q  £  ^  bnnty . 
tu i owdzie spotyka S^awo ę, gprawami pubiji. 
zamięszania, że tym co ki ^  lugieb8tw a , lecz 
cznemi nietylko odmawiają P«*‘ . ci co nad
niedość Zdają się n a w e t j u ż  usiło- 
bezpieczeństwem czuwają. ^  tłumu, a wo

P podać kh *  pogKdf ■ °,!S*L .riotoi niono-
1UŻ płomień r  tnrP'niR-

ka katolicka. Wybór taki wskazuje panującego, 
leez nieokreśla praw władzy, ani me postanawia 
rządu, lecz tego kto go prowadzi. Nie chodzi fu
0 formę rządu, i nic nie staje na przeszkodzie, 
aby Kościół zgodził się na panowanie jednego, 
lub k ilku, byle tylko było sprawiedliwa i ku 
wspólnemu dobru skierowane. Dla tego a zastrze­
żeniem sprawiedliwości, niewzbronione jest ludom 
tworzenie sobie takiego rodzaju państwai, które 
albo ich duchowi, albo obyczajom i instytucyom 
przodków bardziej odpowiada.

Wreszcie co się tyczy władzy politycznej, słu­
sznie uczy Kościół, że pochodzi od Boga: znajduje 
on sam świadectwo tego jasne w  ̂piśmie św. i 
w zabytkach starożytności chraeściańskiej, a nawet 
wyobrazić sobie niemożna nauki odpowiedniejszej 
rozumowi i bardziej będącej na rękę dobru ksią

£ d£r.ście źródło władzy ludzkiej jest w Bo­
gu, dowodią tego jasno w wielu miejscach księgi 
starego testamentu: Przezem nte rządzą, królowie, 
przezem nie panu ją  książęta i  potężni w ym ierzają  
sprawiedliwość. (Przyp. VIII, 1 5 -1 6 ) . A w iunem 
mieiscu: Nadstawcie uszu, wy co rządzicie naro­
dam i, gdyż d a m  wam jest w ładza przez Boga
1 siła  przez Najwyższego. (Księg. mądr V!, 3 4). 
To samo znajduje się! w księdze Eklezyastów: 
Nad każdym ludem Bóg ustanowił rządzącego. 
(Ekl XVII 14). Tego co ludzi Bóg nauczył, oduczył 
ch zwolna zabobon pogański; zepsuł on prawdzi­

wa istotę i pojęcie wielu rzeczy jak również formę 
naturalną i szlachetność władzy. Później gdy zaja­
śniała ewangelii cbrześciańska, ustąpiła próżność 
miejsca prawdzie, znów weszła w żyde wzniosła

boska zasada o źródle wszelkiej władzy. Namie­
stnikowi rzymskiemu, który chełpił się mocą unie 
winniania lub skazywania, rzekł Chrystus zbawi­
ciel- Niehniałbyś mocy nademną, gdyby ci mdbyła  
daną z  góry. (Jan XIX, 11). Wyjaśniając ten u- 
stęp, mówi św. Augustyn: Zastanówmy się nad, 
tem , co powiedział i co przez Apostołów nauczał, 
że niema innej w ładzy prócz Boga. (Tract. CXVI 
in Joan. w. 5). Niesfałszowany bowiem głos Apo­
stołów oddaje obraz nauki i przykazań Jezusa 
Chrystusa. Do Rzymian będących pod panowaniem 
książąt pogańskich pisał Paweł te wzniosłe i peł­
ne ważności słowa: Niema władzy prócz od Boga, 
i jako z przyczyny ten wyprowadza wniosek : Par 
nujący jest sługą Bożym  (Ad Rom. XIII, 1, 4).

Ojcowie Kościoła starali s ę pilnie tę samą nau­
kę, w której sami byH kształceni wyznawać i roz­
szerzać. P rzypisujem y, mówi św. Augustyn, w ła ­
d zę  nadaw ania  rzą d u  i w ła d zy  ty lk o ja m e m u  
Bogu “ (De civ. Dei lib. V. cap. 21).

r V y E a ^
Wiści, kilkakrotnie w k r ó t o c h F ^  cjy otwartem 
to się czy to przez skryte aaisa niedawno
mordem na życie Morderstwie doko-
Europa na wieść o gdy umysły prze--̂5w:«>ras ySKsriKi
r .io te  « , je w c o  wl' lb“SĄ  *rrfb,  i p Mirach na 
się ludzie zapam iętali rzucać g
innych m onarchów  europ^skic - zWrócone

Wypadki to,na " W 1"JJh to fc . b ,.
oczy, ciężką przejmują Nas trosaą,

bie cześć boską, lecz godność, bfcaąbą uklelu 
ski bożej. Dlatego jest obowiązkiem obywateli 
być poddanymi i posłusznymi rozkazom panują­
cych jak Bogu, nie tyle z obawy kan; jak raczej 
przez poszanowanie majestatu , nie dla schlebia­
nia lecz przez poczucie obowiązku. Przez to o 
wiele silniej ustaloną będzie władza, gdyż przez 
poczucie tego obowiązku unikają obywatele prze­
kroczeń i oporu, wiedząc, że ci oo sprzeciwiają się 
świeckiej władzy, woli boskiej się sprzeciwiają, i 
że ci eo panującym czci odmawiają, odmawiają

^Apostoł Paweł mianowicie wpajał w Rzymian 
tę naukę, do których pisał o oddawania czci mo­
narchom z taką powagą i wagą, że nic surowiej 
przykazanem  być nie może. Każda dusza mech 
będzie zw ierzchnikom  w yższym  oddana , boć nie- 
masz zwierzchności tylko od B oga , a. te które są 
zw ierzchności, od Boga są postanowione. A  tak  
kto się zwierzchności sprzeciw ia , Bożemu się po­
stanowieniu sprzeciw ia, a ci co się sprzeciwiają, 
sam i sobie potępienie zjednają. . • P rzetoż bądź­
cie poddanym i nietylko dla gniewu ale i dla su­
mienia (A. Rom. 12, 5). W tym samym duchu 
brzmi księcia apostołów Piotra znakomite zdanie: 
Bądźcież poddani wszelkiemu ludzkiemu urzędo­
wi dla Boga, bądi królowi jako  najwyższem u, 
bądź przełożonym jako od Boga posłanym ku 
pomście źle czyniących, a ku chwale dobrze czy­
niących , albowiem taka jest wola Boża. (Petr. II 
1 3 -1 5 ).

W jednym wypadku ludzie mają prawo niesłu- 
ehaó, gdyby od nich czego żądano, coby się wręcz 
sprzeciwiało prawu naturalnemu lub boskiemu, 
niczego bowiem coby gwałciło prawo natury 
lub prawo Bóże, nie godzi się nakazywać ani 
czynić. Gdyby się więc trafiło, że ktoś znalazłby 
się w położeniu sprzeciwienia się rozkazom Boga 
lub rozkazom panującego, winien być posłusznym 
Jezusowi Chrystusowi nakazującemu oddać Cesa-1 
rzowi co je s t cesarskiego, a Bogu co jest boskiego 
i śmiało odpowiedzieć na wzór Apostołów: Trzeba 
raczej słuchać Boga niż ludzi. I nie można oskar­
żać tych którzy tak postępują i odmawiają po 
słuszeństwa, gdyż jeżeli wola panujących jest 
w walce z wolą i prawami Boga, przekraczają 
oni miarę swej władzy i gwałcą sprawiedliwość, 
i władza ich nie może wtedy być ważną, gdyż 
gdzie braknie sprawiedliwości, władza ustaje.

(Dokończenie nastąpi).

raj do innego środka, który tu wywołał powszech­
ne oburzenie.

Donosiłem wam już,z jakiem zainteresowaniem 
opinia publiczna zajmuje się śledztwem wytoczo- 
nem z powodu pr zenie wierzenia fanduszów publi­
cznych i fałszerstwa monety popełnianego pod o- 
pieką rządu Żąda ona z całym naciskiem ogło­
szenia wyników śledztwa i wymierzenia kary na 
przestępców, choćby najwyżej położonych.

Śledztwo, które się z początku toczyło z wielką 
energią i godaą uznania konsakwencyą, zwolniło 
bieg swój wskutek silaego p»rcia ze strony p. Ko- 
munduro8a i jego rodziny. Jiny prokurator trybu­
nału apelacyjnego w Atenach uważał za stosowne 
wdać się w tę sprawę. P. G. Petmcsss (takie jest 
jego nazwisko), doktor prawa, gradnowany na 
jednym z uniwersytetów niemieckich i prawnik 
uczciwy, jest prawdziwym biczem na przestępców 
zasiadających w gronie Rady ministrów w Grecyi. 
Nieznnżona jego energia i uznana zacność nadały 
śledztwu nowy popęd i sędziowie śledczy musieli 
chcąc nie chąc iść za wskazówkami p. Petmesas. 
P. Komunduros nie mógł, rozumie się, znieść takiej 
niezależności charakteru. Zapewniwszy sobie po­
parcie p. Rikakis (nowego ministra sprawiedliwości), 
który dzięki swojej nieograniczonej ambicyi, prze­
śliznął się przez wszystkie stronnictwa w Grecyi 
w nadziei osiągnięcia jakiej zabłąkanej teki, p. Ko­
munduros skłonił go do ogłoszenia dekretu kró­
lewskiego, który mianuje p. Petmesas jlnym pro­
kuratorem apelacyjnym w Korfu, a w jego miejsce 
wprowadza p. Rados, stronnika pierwszego mi­
nistra.

Zmiana ta równająca się rozkazowi danemu 
trybnnałowi zaniechania śledztwa, uważaną tu jest 
za policzek wymierzony opinii publicznej. Wszy­
scy, a nawet stronnicy p. Kommundurosa,oburze­
ni są tym zamachem stann.

Ministeryum może się teraz odważyć na wszy­
stko. Przekroczywszy granico legalności i posza­
nowania opinii publicznej, nie zatrzyma ono się 
przed względami podrzęduemi. Wszak jut przed­
wczoraj urzędowy organ p. Kommundurosa ośmie­
lił się grozić przywódzcy opozycyi parlamentarnej 
że go czeka więzienie, jeżeli nie zaprzestanie pod- 
uszczać umysłów przeciw ministeryum. Ludzie 
bezstronni i niezależni nie tają swego żalu, że 
ministeryum wchodzi na drogę, która może być 
fatalną dla króle wskości.

Sytuacya obecna przypomina bardzo ostatnie 
miesiące panowania Ottona I. Ówczesne ministeryum
odważało sie także na wszystko i mniemało się 
sił detromzacye dynastyi bawarsaiej. irzeua tu 
żyć w pośród ludu, aby się przekonać, że kata­
strofa jest w powietrzu. Widziałem na własne oczy 
króla Jtrzego przejeżdżającego w odkrytym po­
wozie, a nikt [z przechodzących nie uchylił przed 
nim kapelusza. Przykro to wyznać, ale prawdą 
jest że królewskość siloie jest zachwianą w opinii 
publicznej. Gdyby żył Deligeorgis, byłaby już wy­
buchła rewolucya. ,

Jeżeli dotąd nie wybuchła, pomimo, że lud do­
staje policzki od ministerstwa wskróś zepsutego, 
zawdzięczyć to należy p. Tricupis, przywódcy o: 
pozycyi parlamentarnej. Zacny ten mąż stanu, 
którego wytrwałość 1 karność jest podziwem 
wszystkich, nie chce wychodzić z granic legal­
ności w walce przeciw ministeryum. Będąc pe- 
wnym że rewolucya cofnęłaby Grecy e o  kilka 
dziesiątków lat, chroni on Ind od kroków osta­
tecznych. Czy długo zdoła on iść tą drogą i czy 
ciągłe zbrodnie rządu  w końcu bez jego wiedzy 
nie wywołają wybuchu P ważne to pytanie.

Usunięcie p. Patmesas tem większe wznieca o- 
burzenie, iż dowiedziano się,  że śledztwo stwier­
dziło winę ntetylko p. Sotiropulos (dymisyoaowa- 
nego ministra) i p. Popomichalopulos (ministra 
spraw wewnętrznych), lecz także p. Komnudurosa, 
jego żony i sioBtry tejże, panny Perrotis. Ileż to 
brudów, ile brudó »!

(B om il. ep.
To samo
ad. Rom.

* *  W r * *. ,. . ' „ n r /h a li  i że wszystko me iest zo-zują a m m  są podlegli
stawione p rz y p a d k o w i t  
boskiej mądrości. (E p .

T k H h r n w ia d z a  daną jest 
rowie nawet usiłowali te samejmaady 
światłem naturalnego rozumn, tak i*  ,^tym także, 
którav tylko rozumu słuchają, prawdziwemi i słu-
sznemi wydawać się 5 2 ?
ludziom natura, lub raczej Bóg, Jwórca natury, 
4vć ra7 flm w świeckiem społeczeństwie, dowo-
dli togo jurno .mtoiotooM * j g ** j tśredniczka życia t o w a r z y s k i e g o ,  jak również wiele 
wrodzonych skłonności i rozliczne , potrzebne i 
S M  wagi rzeczy, których ludzie pojedynczo

Sprawy monarchii.
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Ministeryum tutejsze spróbowało nowego zama­
chu stanu. Widząc, że opinia publiczna oświadcza 
się przeciw jego anti-konstytucyjnemu postępowa­
niu i przez organ wszystkich dzienników domaga 
się zwołania Izb i przykładnego ukarania złoczyń­
ców bezczeszczących zbrodniami swemi Grecyę, 
ministeryum nie cofa się przed niczem i brnie 
w coraz większe bezprawia z odwagą godną lep- 

a   ̂ r a r a g
oświadcze- 

Izba
nic zostanie zwołaną, ministrowie uciekli się wczo-

K siążę M ilan  S erb sk i przyjmował onegdaj 
szefa sekcyjnego p. Kallaya i nuneyusza papie­
skiego mgr. Vannntellego i oddał mu wizytę. Obo­
je księstwo wyjechali zaraz w sobĄę do Pragi, 
złożyć wizytę arcyksięciu Rudolfowi i arcykiężuie 
Stefanii, gdzie stanęli wieczór około goda. lOej, 
witani przez arcyks. Rudolfa.

D zien n ik i n iem ieck ie  zajmują się nomiaa- 
cyą fmp. K r a u s a  kierownikiem namiestnictwa 
w Pradze. Nordd. A llg. Ztg  pisie: Sfery decydu­
jące rządowe w Austryi przyszły do przekonania, 
że — jak się W iener Abendpost wyraża — w“ * 
dza krajowa w Pradze nie może teraz obyć się 
bez ręki kierowniczej. I tu dziennik ów PIZJr"~ 
cia cały ustęp z półurzędowego organu wieae - 
skiego, przez nas także w swoim czasie w ca* 
przytoczony, a potem dodaje: „Komenta1-* poi e- 
dowy do nominacyi fmp. Krausa cechuje dość do- 
kla-’cie ową ligne de conduite, jal»ieJ 9 y
mać,  a którą ma być bezstronne ale dokładne 
zbadanie wszystkich interesów skomprom wanych 
smutnemi wypadkami ostatnich tygodni. Podobne 
zapatrywania rozwija w Il4c 
burger Allg. Ztg.

Wiednia Ange-

Sprawy zagraniczne.

B o s y a .

W  miasteczku Makarowie, w powiecie k i­
jowskim odbył się sąd nad włościanami z Moty- 
żyna, oskarżonymi o udział w rozruchach i rabo­
waniu domów żydowskich w Motyżynie. Uzaano
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aa winnych 50 wieśniaków i skazano ich na karę 
cielesną, aż do 25 rózg.

\ Z Odessy donotszą do Golosu, że sędzia po­
koju skończył nareszcie śledztwo z powodu nie­
porządków. Rozpatrywaną bjła sprawa majora 
Walda, który, jak się okazuje z pr tokóln przez 
policyę sporządzonego, podżegał jakoby rosyjskich 
robotników do bicia żydów, przyczem krzyczał: 
„bijcie żydów na mój rachunek!“. .  Świadkowie 
w liczbie dziesięciu składali rozmaita zeznania. 
Jedni utrzymywali, że tłum żydów, uzbrojonych 
pałkami i łopatami, napadał na przechodzących 
przez ulicę Jekateryóską rosyjskich robotników 
i zaczął ich b'<5r a inni znów, te robotnicy pier­
wsi zaczęli rozbijać sklepy. W czasie tego zamie­
szania nadszedł dozorca rewirowy i kazał aresz­
tować robotników. Kiedy z łś  major Wald, utrzy­
mujący, że żydzi pierwsi zaczepili r. botników, 
zaczął mn rob:ć wyrzuty z powodu niesłusznego 
aresztowania, dozorca szorstko zrobił mu uwagę, 
że jeżeli major bjdzie się mieszał w czynności 
policyi, to zaaresztuje i majora. I oto właśnie po­
tem Wald miał krzyknąć: „bijcie żydów na mój 
raohuaek !u. Sędzia skazał majora Walda na karę 
50 rubli, lub w razie niemożności uiszczenia jej 
na areszt siedmiodniowy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  11 lipoa.

Loterya fantowa na korzyść Towarzystwa ubo­
gich Ś. Salomei, która się z powodu niepogody nie 
mogła wczoraj odbyć na plantacyach, odłożoną zo­
stała na inny dzień, który później zostanie zapo 
wiodzisiiyi

— Teofil Zachałka, b. profesor Insty tu tu  techni­
cznego i inżynier kolei Karola Ludwika, umarł dziś 
w nocy nagle, przeżywszy la t 60. Zmarły zostawił 
w dow ę, córkę tutejszego niegdyś bankiera ś. p. Win
centego Wolffa.

  w  sobotę odbył się wieczorem w ko­
ściele 0 0 . Kapucynów ślub p. Władysława Zale­
skiego syna p- Stanisława Zaleskiego, właściciela 
dóbr Węgrzec pod Krakowem, z panną Maryą Sa- 
lomoiiską, córką pp. Maryi i Hieronima, b. oficera 
wojsk polskich z r. 1831, Salomońskich. Młodej pa­
rze błogosławił X. kanonik Polkowski. Muzyką dy­
rygował dyrektor Rychling.

— Oberwanie się chmury w okolicy Łupkowa 
zrządziło szkody w nasypach kolei żelaznej po obu 
stronach tak w Galicyi, jak w Węgrzech. Woda na 
gle wezbrana uniosła 10-letnią córkę dróżnika ko­
lejowego w Trzebini na stronie węgierskiej.

— W  zarządzie poczt galicyjskich wyszło roz­
porządzenie, mocą którego w Brodach i Tarnopolu 
będą utworzone posady naczelnych zarządfeów, a 
w Drohobyczu, Ickanach, Jarosławiu i Podwołoczy- 
skach posady zarządfeów. Ze zmianą tą spodziewają 
się równocześnie znacznego awansu w 11 i 10 klap­
sie rang.

—  Do nowego gmachn sejmowego przenosi się 
Wydział krajowy d. 25 b. m.

— Letni teatr urządził p. Miłsszewski we Lwo­
wie, zakupiwszy budynek pozostały po cyrku Kremb- 
sera. Wczoraj rozpoczęto w nim przedstawienia Ko

. i ił?** jm —i "  -j t ■ w  nifIMia' Juiiana i U
zyny, który z powodu długiego pobytu w Wiedniu 
jako poseł do Rady państwa, złożył urząd prezesa 
X. Sawa był członkiem tej Rady z gmnin wiejskich 
po największej części gr. kat. wyznania.

— Karlsbad 7 lipca. Sezon w całej pełni doszedł 
do zenitu. Przeszło 12 tysięcy osób. To też wszę­
dzie pełno. Ruch jak w Paryżu na bulwarach. Do 
niczego niemożna się docisnąć. U Puppa trzeba sta­
czać bitwę o stolik. Dzisiaj szedłem w łańcuchu do 
Schlossbrunu 26 m inut! Obecnie przybywają licznie 
żydzi polscy. Ślicznie się rysują te postacie naszych 
Aaronów i Mojżeszów na tle zielonem tutejszych 
trawników i klombów. Kolonia polska zwiększa się 
z każdym dniem. W tych dniach przybyli z Galicyi 
hr. Łączyńska, Stanisławowie Polanowscy, Szeliski 
Zdzisław Skrzyński; z Królestwa: Józefowie hr. Kra  ̂
sińscy, ks. Czetwertyńska z domu Uruska, senator 
Lacbnicki; z Drezna Krzywicki. W tym tygodniu 
przyjadą: Szuwałow, A baza i konsul Finot z W ar 
szawy. Jest się tu osłabionym kuracyą, cały dzień sie­
dzi się na świeżem powietrzu kolejno wśród ró­
żnych kółek znajomych. Wieczorem grają czasem 
w sekretarza. Niektóre odpowiedzi bardzo zabawne 
dowcipne, n. p. Rotszyld, który na zapytanie: Croyez 
vous a un second amour, odpisał: Oui! mars il sera 
suivi d’un trois'dme. Naturalnie, całe życie towa 
rzyskie koncentruje się na Wiesie i pod Puffem 
To są można powiedzieć salony Karlsbadu, czasem 
jednak, gdy deszcz, zbiera się towarzystwo i w pry 
watnych mieszkaniach. U ks. Trautmansdorff śpiewa 
często znany wiedeński przemysłowiec (brat po 
słaj Dumba, który ma przepyszny głos. Grają tu tak 
że w Arokista, której-to grze przewodniczy z wiel­
kim zapałem pani Van denHayem, żona holenderskie­
go ministra z domu Niemka, siostrzenica Manteufflą. 
namiestnika w Alzacyi. Wczoraj mieliśmy wizytę 
z Francensbadu: całe towarzystwo polskie przybyło 
do Karlsbadu, mianowicie: Stanisławowie Badenio 
wie, hr. Borkowski, Kwilecka-Węsierska itd. W tea 
trze wystąpiła raz panna Schratt z Stadtteatru, śli 
czna i wyborna aktorka, uczennica Lanbego. Obe 
cnie grywa słynny aktor Jiinkermann w narzeczu 
niemieckiem zwanem „Platt-deutsch.“ Mimo ideal 
nej pogody, teatr zawsze jest pełny. P raw da, 
mały. I Rosyanie nadciągają. Jest tu od dni kilku 
br. Tollowa, żona posła ros. w Weimarze z dwoma 
uroczemi córkami. Wszystkie panie Rosyanki w ża­
łobie, chodzą w czarnych a przynajmniej ciemnych 
kolorach. Rosyanie w ogóle żyją między sobą i mało 
się udzielają. Mają zresztą nad czem rozmyślać.

— Gazeta policyjna warszawska donosi, źe puł 
kownik gwardyi Hralew przywiózł z Petersburga 
mundury Aleksandra II, które złożone zostały w gar 
derobie pałacu belwederskiego.

— Pożary powstały w tych dniach kilkakrotnie 
w Wilnie. Koree, stare miasto na Litwie, niegdyś 
własność ks. Czartoryskich, spłonęło. W Skierniewi 
cach powstał pożar.

— Książę Milan Serbski z żoną i jej siostrą oraz 
z synem, wyjechali z Wiednia do Franzensbadu 
Oboje księstwo odwiedzić mieli w niedzielę w Pra 
dze Aroyksięstwo Rudolfów.

— Hr. Szuwałow przybył z Berlina do Cieplic.
—  Książę Paweł Lieven, ochmistrz dworu cesa 

rza Aleksandra III i i mistrz obrzędów, który nie 
dawno przybył z Karlsbadu do Cieplic ozeskioh dla 
ukończenia kuracyi, umarł tamże d. 7go b. m. w no 
cy na zapalenie płuc,

— Gnitean, sprawca zamachu na prezydenta Gar- 
fielda jeśli jest śżalóttćÓW,"H>"W jego szaleństwie Jezff
akaś metoda, jak piszą z Nowego Jorku do Daily 
Telegraph. Dowiedział on się przed niejakim czasem, 
że pewna panna otrzymała zapis 4000 funt. sterl. 
rocznego dochodu czyniący. Guiteau dostał do rąk 
papier listowy jednego z pierwszych hoteli, gdzie 
nigdy nie mieszkał,! napisał do panny list, że bę­
dąc mianowany posłem w Wiedniu, składa u jej stóp 
tę godność i jej dochody. Kiedy na list ten nie o- 
trzymał odpowiedzi, był tak śmiały, iż osobiście sta­
wił się, ale go nie Wpuszczono; ścigał więc ową 
pannę, gdy szła do kościoła, tak, iż nie mogła po­
tem wychodzić sama z domu bez towarzystwa kre­
wnych.

—  Aleksander Uratisz, oficer rosyjski, który 
przydany za towarzysza podróży matce jenerała Sko- 
belewa, zamordował ją  i okradł, będąc ścigany, o- 
debrał był sobie życie. Sprawa jogo wspólników 
była d. 30 czerwca rozstrzygniętą ostatecznie w dro­
dze apelacyi w Filipopolu. Sąd kasacyjny zatwier 
dził wyrok winy na Czarnogórców Eliasza i An­
drzeja, zamieniwszy karę śmierci na całe życie do 
ciężkich robót, zatwierdził karę 12-letniego więzie­
nia na Barczyka z Macedonii, a uwolnił Mikołaja 
Uratisza, brata mordercy, i kazał go natychmiast 
wypuścić.

— Król Hawajski o miedzianej twarzy Kalakama 
przejechał tylko d. 6go b. m. przez Paryż do Lon 
dynu, zkąd wrócić ma do Paryża na obchód repu­
bliki d. 14go b. m., nietyle dla uczczenia tego dnia 
jak raczej, aby widzieć paradę wojskową i ognie 
sztuazne.

Repertoar Teatru.
We w t o r e k  12go: Rozwiedźmy się!
We c z w a r t e k  14go: Dla uczczenia pamięci Ale 

ksandra Fredry Damy i huzary, tudzież obraz z ży­
wych osób i oświetlenie ogrodu.

W s o b o t ę  16go: Czy trzeba powiedzieć, ko- 
medya w 3 aktach Labiche i Dure, w tłumaczeniu 
Korczaka, po raz pierwszy, benefis p. J. Szymań 
skiego.

-  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Bztuk
pięknych w S u k ie n n ic a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz p-miedziałkn. — Wstęp w niedziele 15 
oeniów, w dnie powuedeie 80 oentów.

— Muzeum Teebniozn o-przemysłowe w gmachu Franci 
izkańskim etwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 o rat. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabinet s r e h e o l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziol, świąt i feryj ani 
wersyteokiob.

— We wtorek d. 12go lipoa: ŚŚ, Jana Gwalberta 
i Epifany p. ,r '

Wiadomości a rtye łyczn e , literacki* 
i  naukowe.

Nowy teatr. Tyle razy omawiana i uznana 
potrzeba nowego gmachu teatralnego W Krakowie, 
która już dawniej spowodowała zwołanie ankiety 
przez byłege prezydenta Zyblikiewicza, poruszoną 
została wczoraj ponownie, a dzięki ihicyatywie pre 
zydenta Weigla, ważna ta dla naszego miasta spra­
wa wejdzie nie wątpliwie na dobrą drogę. Odbyło 
się wczoraj o godz. 11 ej zrana w gmachu ratuszo 
wym zebranie ankiety zwołanej przez prezydenta 
Weigla. Obecnymi byli pp .: delegat hr. Badeni
wusm, oztacnrowsKi, Zaremba, dyrektor budowni 
ctwa miejskiego Moraczewski, Stanisław Kożmian 
Ankieta rozpoczęła obrady Ipod przewodnictwem 
prezydenta Weigla, który w obszernem przemówie­
niu przedłożył stan sprawy, nad którym wywiązała 
się dyskusya; kolejno zabierali głos wszyscy o- 
boeni członkowie. Uznano w zasadzie potrzebę 
nowego gmachu teatralnego, a na tej podstawie o- 
mawiano różne szczegółowe kwestye, poczem na 
wniosek radcy Jakubowskiego wybrano komisyę, 
której polecono wypracować w najkrótszym czasie 
plan nowego gmachu teatralnego, oznaczenie po­
trzebnych funduszów, wskazanie środków najodpo­
wiedniejszych uzyskania tychże, oraz planu amorty- 
zacyj części kapitału który użytym zostanie do bu­
dowy, nareszcie opracowanie sprawy oddania przez 
rząd dzisiejszego budynku teatralnego, na rzecz 
budowy nowego gmachn. Do tej komisyi, która po­
dzieli się na dwie sekeye, techniczną i finansową, 
wybrano pp .: Jakubowskiego, KieszkowBkiego, Ko- 
zmiana, Moraczewskiego, Rzewuskiego, Szlachto- 
wskiego, Zarębę. Komisya wygotuje odnośne proje- 
kta i przedstawi je ankiecie.

Wzięta przez prezydenta miata inieyatywa zaraz 
w pierwszych chwilach jego urzędowania, da nie­
wątpliwie początek poważnemu działaniu na rzecz 
nowego gmachu teatralnego w Krakowie, a ener­
giczne zajęcie się tak ważną i zewszeebmiar zajmu 
jącą sprawą nietylko, że doprowadzi do skutku bu­
dowę teatru, ale mamy nadzieję że ją  przyspieszy.

Dodajmy, źe właśnie ukazała się w osobnem od­
biciu z Caasopisma Technicznego nader szacowna 
praca p. Karola Zarembyr-

Uporządkowanie placu iw. Ducha, z uwzglę­
dnieniem miejsc odpmiednich pod Teatr i Muze­
um Przemysłowe w Krakowie: Wielu członków 
wczorajszej ankiety zaznajomiło się przed zebra­
niem z tem pismem, ktćre mieści w sobie trafne 
uwagi dotyczące budowy nowego gmachu teatral­
nego oraz plan przedstawiający w przyszłości plac 
św. Ducha gdyby stanęły na nim Teatr oraz Mu­
seum przemysłowe. Autor przemawia bowiem za 
postawieniem teatru na tym placu, co by ze wzglę­
du na sąsiedztwo plantacyj dozwoliło połączyć zi­
mowy gmach z letnim. Koszta budowy obliczone 
są w broszurce p. Zaremby na (250000) dwa kroć 
pięćdziesiąt tysięcy reńskich. <’ * »)< . - > . «•

T E A T R .
Żydzi Korzeniowskiego, komedya niegdyś głośna, 

odegraną została w sobotę i niedzielę i przekonała 
nas jak mało za czasów jej autora Wydoskonaloną 
była technika sceniczna i jak nie wiele pod tym 
względem wymagała publiczność. W Ż ydach  intry­
ga jest naiwnie prostą, a już nie porównywalne jej 
z tą, którą widzimy dziś w komediach francuskich, 
niesłychany dostrzedz można pod tym względem 
postęp w utworach Narzymskiego, Blizirisklego, Ba­
łuckiego, Zaleskiego itd. itd. Żydzi niegdyś słynni 
z przypisywanej im tendency!, pomimo ubóstwa in­
trygi są z wielu względów zajmującą komedyą, a 
przytem przykrą, ale dlatętego, że niestety w od­
malowaniu obyczejów ówczesnej epoki prawdziwą. 
Rzecz kończy się szlachetnie, mężna powiedzieć ide­
alnie, bo cofnięciem się przed mezaliansem z powo­
dów wyższych, z uszanowania dla tradyoyj. Żydzi 
doczekali się na scenie letniego teatru doskonałego 
przedstawienia; całość przyniosła prawdziwy żaszczyt

reźysseryi p. Żelazowskiego; pojedyncze role były 
wszystkie zupełniej dobrze ’ oddane. Nftjpierwej be* 
nefieyantka p. Wojnowaka, która słusznie grzmo­
tem przeciągłych oklasków przyjętą została, z za­
dziwiająca biegłością przeszła z ról ludowych bab 
i klucznic, do odegrania starannie a bardzo zaba­
wnie salonowej pani Bzenionowej, co to „pod Bla­
chą* bywała. Taki przeskok dokonany bez obrażeń 
nia względów estetyozhycb, świadczy o prawdziwym 
talencie. Panka Stachowicz była uroczą w eałem

strzeżone przez tego, eo je odkrył, a wielbione 
irzez wszystkich w Rzymie. I jak Ty sam wiele 
my bracie przed chwilą przypomniałeś, że było to 
zdarzenie błogie, że Cyryli zmarł wtem wiecznem 
mieście, i tak Rzym otrzymał zaszczyt posiadania 
razem świętych zwłok Cyryla i Klemensa, jakby 
łączonych w ws jólnem uściśnieniu. Obaj wielcy 
ipostołowie wiary chrześciańskiej, spoczywając 

od wieków jeden obok drugiego w pokoju Chry­
stusowym, jakby chcieli nauczać dalekich swych

Woj
dałowicz wybbrny stworzył typ prezesa i był ucha- 
rakteryzowany, że aż miło. P. Szymański wyglądał 
przepysznie jako Aron i grał doskonale. Jeżeli 
zwykle aktorzy nasi przedstawiając żydów popadają, 
chcąc łatwe wywołać efekta komiczne, w ten błąd, że 
zbyt przesadzają akcent żydowski, to zdaje nam 
się, że p. Szymański za mało go tym razem prze­
jął. P. Werner w roli komornika odkrył nam cen­
ne i ładne strony swojego talentu, był sympatycz­
nym i prawdziwym od początku do końca. Pan 
Arwin z taktem grał całą rolę barona, bez zarzutu 

z przejęciem trudną scenę pożegnania z księżni 
czką. P. Feliksiewicz z początku trochę cicho mó­
wił ale następnie poprawił się i bardzo starannie 
odegrał hrabiego. P. Stępowski stworzył wyborny 
typ plenipotenta za świetnych niby czasów wołyń­
skich. Inne role a nawet mniejsze były stftrannie 
odegrane i służący u Szenłonowej był w cale do 
bry. Z przyjemnością zapisujemy, że artyści widocz­
nie dokładali w tem przedstawieniu starania, aby 
się wyleczyć z wady cichego i niewyraźnego mó 
wienia. Zwłaszcza pannie Stachowicz należy się pod 
tym względem pierwszeństwo, i pan Wojdałowicz 
który także nie był całkiem wolnym od tej wady, 
w sobotę mówił donośnym głosem i wyraźnie. Pan 
Arwin, który musi z usilnością pracować nad swo­
ją  wymową, okazał tym razem tę usilność. Artyści 
sami zrozumieli, że leży w ioh interesie bezpośre­
dnim, i na przyszłość, aby bacznymi byli na dy- 
kcyę. Niech zaś będą pewni, że wszelkie uwagi, 
które tu zapisujemy, mają jedynie na celu dobro 
sceny a zatem ich własne w pierwszym rządzie. Nie miło 
nam, iż zanotować musimy, źe tak zawsze wieloe 
staranna, a i w roli hrabiny bardzo poprawna pa­
ni Wolska za cicho mówiła, że pannę Wojnowską 
w pierwszej scenie także z trudnością zrozumieć 
było można, z czego w dalszych zupełnie się popra­
wiła. Nie cofamy się jednak przedtem, co uważamy 
za użyteczne.

Korespondencya Redakcyi.
Ks. E. W. Zdażec. O misyi podaliśmy już ko 

respottdencyę z pbd Szczucina Czas 5 lipca.

tego słowa znaczeniu księżniczką, p. Żelazowski o- następców, że ścisłą i wieczną powinna być je-
czywiścio bardzo dobrym jej kochankiem,' p. Woj- dność Słowian z św. Kościołem rzymskim.

. . .  . . . . . . .  piękne owoce tego ścisłego zjednoczenia obró­
ciły się nietylko na wielki pożytek publiczny, ale 
nadto na korzyść osobistą samycbźo Waszych 
Apostołów. Gdyż, skoro im się zdarzyło, co się 
zdarza zwykle tym, którzy wielkie rzeczy przed-
siębiorą, że spotkali się z przeciwnościami i różae- 
mi oskarżeniami, byli zawsze dzielnie popierani 
>rzez stolicę Św. a szczególniej doznawali łask i 
obrony papieży Mikołaja I, Adryana II i Jana 
VIII.

Następni papieże a Nasi poprzednicy okazywali 
zawsze pełną miłości troskliwość i względy dla 
Słowian; a Wasza historya zapisała w równym 
stopniu działanie papieży rzymskich nietylko> celn 
popierania u Was religii, ale nadto i dobra pu­
blicznego. Dzieje Waszych ojców wskazują może 
jaśniej i dowodniej, niż jakiekolwiek inne zbawien­
ny wpływ, jaki zawsze wywiera religia na oby 
czaję i życie narodów. Apostolskie prace Cyryla 
i Metodego okupiły dla Waszych ojców nietylko 
wiarę chrześciańską, która jest największem z dóbr, 
ale przytem ogładę obyczajów i życie cywilizacyi. 
Niemniejszym dla tych Apostołów tytułem do Wa 
szej wdzięczności jest ustanowienie flfabetu sło­
wiańskiego i to, że od nich uzyskaliście w języ­
ku pospolitym znaczną część Ś. Biblii, oraz litur­
gię według narzecza różnych narodowości. Z tych 
tedy powodów imiona Cyryla i Metodego brzmieć 
zawsze będą wdzięcznie i z czcią wymawiane 
w Morawii, Czechach, Chorwacyi, u Bułgarów, Po­
laków, Rusinów i wszystkich Słowian od morza 
Adryatyckiego aż po odległe niwy Nowogrodo.

Lecz jeśli ta wspólność z Kościołem rzymskim 
przedstawia tyle rękojmi dla zbawienia i tyle na­
dziei dóbr najwyższych, czyńcie wszystkie usiłowa­
nia ukochani synowie, aby ta jedność pozostała 
u Was trwałą i stawała się z dniem każdym sil­
niejszą. . ,
, Wspólnemi modłami wzywajmy SS Cyrylk i 
Metodego, aby miłośnie opiekowali się w niebkfia- 
rodami slowiańskiemi, jednając u Boga< dla jed­
nych Biłę wytrwania, dla drugich światło, aby 
podniecali w sercach wzajemną miłość a oddalali 
od dziedziny Pana uczucia nienawiścią zazdrości, 
zemsty, Przedewsiystkiem, aby polecali Bogu ter 
naród liczbą i siłą najpotężniejszy, który ich czci 
jako swoich Apostołów, lecz zerwał węzły jakie 
zawiązane zostały za sprawą tychże samych Apo­
stołów z S. Piotrem i Kościołem rzymskim. Nie­
chaj oni przywrócą zgodę w wyznawaniu tej sa 
mej wiary i wyjednają uznanie praw poszczegól 
nyoh narodów, a wtedy wielką ufność pokładać 
będzie można w dziełach i cnotach Waszych dla 
rozszerzenia Królestwa Bożego na ziemi; gdyż 
szczep słowiański zdaje się być z zrządzenia bo 
skiego powołany do wielkich przeznaczeń

Pielgrzymka słowiańska do Rzymu
Mowa Ojca Sgo Leona XIII do pielgrzymów 

słowiańskich w czasie uroczystego posłuchania 
5 b. m., którą nam dziś rzymska Aurora w tekście 
łacińskim i tłomaczeniu włoskim przyniosła, brzmi 
jak następuje:

Ukochani Synowie!
Rzym, stolica świata katolickiego, oczekiwi 

Was z utęsknieniem, a dziś pozdrawia Was; z ta 
licznego Waszego przybycia ojcowskiejgjęp 
rzesf Tytusowi: „Bóg pocieszył mnie przybyciem 
Twojem“. Od pierwszych dni Naszego pontyfikatu 
widząc Kościół Jezusa Chrystusa z różnych przy 
czyn ciężko zasmuconym wpośród Indów Nas 
bliżej otaczających, od bolesnego tego obrazu znę­
kany wzrok Nasz z upodobaniem zwracaliśmy ku 
Wschodowi, pragnąc znaleść tam wraz z wspo­
mnieniami przeszłości powody do pociechy i we­
sołej nadziei przyszłości. Otóż przez błogosławione 
zrządzenie Boskie, dzień dzisiejszy przynosi Nam 
część, zapewne najmniejszą tej pociechy, za którą 
zwracaliśmy się, ąby ją znaleść w pośród Was. 
Obecnie znane nam są, ukochani synowie, wasze 
usposobienia; poznajemy i oceniamy, jak na to 
zasługują, Waszą pobożność i tę wiarę, która Was 
z tak odległych i rozrzuconych krain sprowadziła 
tu w zgodnym zamiarze, aby złożyć Naszej ma- 
luczkości i najwyższej godności 8tolicy Apostoł 
skiej Wasze hołdy. W tym akcie odmalowują się 
nie tylko godne pochwały uczucia każdego z Was, 
ale objawia się wspaniale nowy dowód cudownej 
i boskiej jedności Kościoła, której przed chwilą 
Wielebny bracie, tak wymownie i prawdziwie do­
wodziłeś (X. biskup Strossmayer w mowie mianej 
w imieniu wszystkich pielgrzymów.). Jezus to 
Chrystus związał i krwią swoją przypieczętował 
powszechne braterstwo rodzaju ludzkiego, a ci 
wszyscy, którzy weń wierzyli, połączyli się jakby 
w jednią rodzinę, którą jest Kościół kierujący u- 
mysłami i wolą wszystkich w tak doskonałej zgo­
dzie, że zdołał ich połączyć w jedność, podobnie 
jak On z Ojcem stanowi jedność. Aby utwierdzić 
taką jedność, nadał prymat pontyfikalny Ś. Pio­
trowi, księcin Apostołów, i rozkazał, aby od niego 
przechodził na rzymskich Papieży Jego następców, 
Iżby członki z Głową Kościoła pozostawały w ja­
wnym związku, oddał On bowiem życie za wszy­
stkich, za całe ciało wielkiej rodziny cbrześciań- 
'skiej — a to dobrodziejstwo Wy ukochani synowie 
za wolą Bożą zawdzięczacie Ś$. Cyrylowi i Me­
todemu Waszym wspólnym Apostołom.

Oni -to istotnie w dziewiątym wiekn, wówczas 
gdy imie Słowian zaczynało zdobywać sobie wię­
kszy rozgłos, poświęcili się całkowicie z nie­
zmierną miłością nawróceniu i duchowemu wy­
kształceniu Waszych przodków i odrodzili ich 
przoz Ewangelię w Jezusie Chrystusie. W ten 
sposób za nimi to te ludy przyszły do jedności 
z tą Apostolską Stolicą, z tą opoką, na której 
Jezus Chrystus ugruntował podwaliny Swego Ko­
ścioła, z tym niezdobytym szańcem przeciw wszel­
kim zamachom ludzi i szatana. Wtedy-to między 
Słowianami a tą Stolicą Piotrową utrwalił się ten 
ścisły związek i ta wzajemność obowiązków, której 
wspomnienie powraca w dniu dzisiejszym i w Wa­
szej obecności wdzięcznie na pamięć. Jakoż dwaj 
święci bracia przybyli tu do Rzymu z świętego 
swego Apostolskiego urzędu; tu przy grobie Księ­
cia Apostołów utwierdzili t przysięgą integralność 
swej wiary, tu przyodziani zostali godnością świę­
ceń biskupich. Metody listami najzaszozytniej- 
szemi był polecony przez Papieża rzymskiego; 
za wolą i powagą Papieia samego powrócił na 
Morawę wraz z kapłanami i biskupami przezna 
czonymi mu do pomocy w duchownym zarządzie 
Waszych krain.

Cyryl] rozpoczął apostolskie działanie odkryciem 
świętych zwłok św. Klemensa I ,  naszego poprze­
dnika, które spoczywały dotychczas nieznane w 
Chersonezie, a odtąd z największą czoią są jakby

Wb-nfinw (ih— i a    s i — «  J cSJtu hi Afiufti
ciście widzieli, coście słyszeli w Rzymie. Bądźcie 
wobec nich świadkami, że nasza ojcowska piecza 
obejmnje całą wielką i szlachetną rodzinę ludów 
słowiańskich, zwraca ku nim najgorętsze życzenie 
serca naszego, a tem jest, aby pozostały silne 
niezłomnie wierne Kościołowi katolickiemu, i aby 
żaden z tych ludów nidpozostał po za tą arką 
świętą, bo kto Bię w niej nie znajduje, według 
słów waszego św. Hieronima peribit regnante di 
luvio zginie czasu potopu. Zanieście im błogosła­
wieństwo apostolskie, jako zadatek łask niebies 
kich, które wam tu obecnym i im miłościwie u 
dzielamy w Panu. Benedictio Dei. ..j

  R z y m  5 lipca.
(S. T.) Audyencya była zapowiedziana na g. 12. 

Po akończonem nabożeństwie n Sgo Klemensa 
odprawionem przez h’sknpa Strossmayera i z jego 
kazaniem w kroackim jęzku, zaraz mnóstwo lndz: 
w_dziwnych strojach, między którymi nie mało 
wiejskich z różnych stron Polski, ciągnęło już ku 
Watykanowi. O lle j ogromna Sala Reggia byłs 
iuż tak zapchaną jak na największym odpuście. 
Nie było w Watykanie (gdzie są sale największe 
na świecie) sali dość dużej, żeby ten tłum pomie 
ścić, a że Ojciec Sty chciał go przyjąć ze szcze 
gólną łaską i okazałością, postanowił dać audyen- 
cyę w wielkim portyku facyaty Sgo Piotra, w tym 
samym, z którego środkowego okna dawało się 
dawniej błogosławieństwo urbi et orbi. Zdawało 
się, że tam przecie miejsca będzie dość: nie do 
syć: prawda, że naszło się dość ciekawych nie 
pielgrzymów, ale też portyk cały zapchany był jak 
Sukiennice na balu dla Cesarza. W głębi tron dla 
Papieża i ławki dla kardynałów. Kardynał Ledó- 
chowski, jako ten który miał pielgrzymów przed­
stawiać, jest w sali (w purpurze), i z pomocą 
msgra Moszczyńskiego przyjmuje, wita, szykuje, 
wskazuje miejsca. Tłum dziwny: dużo kosmopo­
litycznych fraków, dużo zwykłych sntan; ale mię­
dzy nimi i ruskie świty i góralskie gunie i kra­
kowskie białe sukmany i nawet brunatne z zapo­
mnianego kąta między Wisłą i Sanem, a były 
takie o których mówić nie trzeba. Kontusze zwra­
cają uwagę, Włosi się przypatrują, dziwią i kła- 
nikją. Ale wszystko gaśnie przy Bułgarach, Dal- 
matach i tym podobnych południowcach. Turbany, 
kindżały, pasy, fezy, gnsy, a wyglądają tak, że 
każdy mógłby być bohaterem z Kossowego Pola, 
albo— rozbójnikiem. Najmilsza grupa Hercegowiń- 
ców: na czele biskup z Mostarn franciszksn z re­
guły, więc szary nie fioletowy, z takim wąsem, 
z taką miną, że do dyecezyi chciałoby mu się do­
dać pułk ułanów, a wesoły, pełen życia i dla Po­
laków szczególnie serdeczny. Ten prowadzi z sobą 
Turka, prawdziwego Turka muzułmanina, obrońcę 
i  opiekuna katolików, który chciał koniecznie raz 
w życiu widaieć Papieża, a oprócz Turka kilku­
nastu ludzi ubogo ubranych, patrzących naiwnie, 
ciekawie a rzewnie. Biskup Macedonii (Nilus) z sy 
zmatyka nawrócony, z brodą, czarnym kołpakiem 
i welonem jak księża greccy, prowadzi Bułgarów. 
Kroatów oprócz biskupa Strossmayera hr. W oj- 
n o w i c z profesor prawa cywilnego w uniwersyte­
cie Zagrzebskim. Czechów prałat Sztuiz i hr. H a r- 
ra c h  (bo ich biskupi ze względów narodowych 
nie przyjechali). Rusinów Metropolita. Nas Biskup 
krakowski, Biskup Janiszewski a jako świeccy 
ks. Adam Sapieha i Kazimierz Chłapowski. Nim 
się to wszystko zeszło, czasu przeszło dużo; wresz­

cie po dwóch w orszaku wchodzą kardynałowie; 
po niejakim (zisie Sygnał, wszystko na kolana, 
długi szereg stambelanó n, gaardów nobilów, mon- 
signorów, i t. d. i wreszcie niesiocy na sedii gęsta- 
torii, Leon XIIT. (Pierwszy raz podobno nieść się 
pozwolił, pierwszy raz występował z daVTUą oka­
załością.)

Ubrany w długą białą raczej suknię jak sutan­
nę, na plecach czerwony kołnierz, na piersiach 
czerwona stuła, na głowie b'ała czapeczka. Wy­
gląda zmęcz >ny, a zwłaszcza wzruszony, bledszy 
jeszcze niż zwykle, drżący. Kiedy usiadł, dano 
znak, Biskup Strossmayer zaczął mówić.

Nie, nie możra było lepiej, piękniej, goręcej 
powiedzieć za wszystkich tago co wszyscy czuć i 
myśleć mogli, a tego uniknąć coby było myślą i 
uczuciem niektórych a nie wszystkich. Niestety, 
w tym ścisku i stojący, nie podobna było notować, 
a przez pamięć przesiło rzeczy tyle, że ich wiele 
zguhfć musiała. Był tam nstęp i o tych Słowia- 
nach, którzy jak gałąź odcięta schną po za je­
dnością Kośiioła, z prośbą o ich nawrócenie, ale 
wspaniały był zwłaszcza ustep mówiący, że ta je­
dność jest duszą, życiem Słowiańskiego świata, 
nadzieją i warunkiem jego przyszłości, że w  wie- 
zu XIX potrzeba jej jeszcze bardziej niż w IXtym, 

kiedy dziękuje Ojcu Smu za to, że nas na tej 
drodze trzyma i ducha dodaje, obiecywał mu za 
nas źe w jedności z Kościołem i wierności aosta- 
niemy zawsze. A kiedy nam kazał powtórzyć za 
soba Ubi Petrus ibi Ecclesia, kiedy jakie 1500 
głosów powtórzyło to chórem, miało się zupełnie 
wrażenie przysięgi, i osobistej z kilkunastu naro­
dów, uroczystego ślubu złożonego w ręee Głowy
Kościoła. . , , . . ,

Papież powstał. Mówi dziwnie, niby z trudno­
ścią, z wysileniem, rusza się, jak żeby eałe cia­
ło pracowało i pomagało myśli, głos ma dość 
cichy: ale jest w tej rozmowie trudnej coś nat­
chnionego, w tej figarze coś potężnego 1 majesta­
tycznego, w wyrazie twarzy coś tak nie ziemskie­
go, że darmo, widać od razu, że to nie taki czło­
wiek jak my, że przez niego coś więcej mówi. 
Znown nieszczęsny ścisk nie pozwolił notować. 
Zaczai od radości swojej, przypomniał co św. Pa­
weł pisał do Tytusa o pocieszeniu swojem, i ten 
wstęp był rozrzewniający do najwyższego stopnia. 
Potem rzekł, że w uciskach i niebezpieczeństwach 
Kościoła na Zachodzie spojrzał na Wschód jak 
na pole nowych dla niego pociech i nadziei, ie  
kazał święcić dzień Cyrylla i Metodego jako tych, 
którzy Kościół w słowiańską stronę rozszerzyli, 
a których życie i śmierć były niejako symbolem 
i figurą, wskazówką dla Słowian, ie jedność 
z Kościołem jest ich z woli bożej przeznaczeniem, 
ich życiem, nietylko zbawieniem w niebie ale cy- 
wilizacyą na ziemi. Wzruszony coraz bardziej, 
z oczami błyszczącemi od łez i zapału, z niezwy­
kłym rumieńcem na twarzy i głosem coraz sil­
niejszym , skończył na tem, że spodziewa się i 
wierzy, że przed ludami temi są piękne i wielkie 
w przyszłości przeznaczenia.

Nastąpiło błogosławieństwo. Wszystko uklękło. 
Ojciec Święty zaśpiewał Sit Nomen Domini be- 
nedictum,, wszyscy księża, wszyscy co byli, śpie­
wali responsa, a kiedy robił nad nami krzyż na 
wszystkie strony Swiats, miał taki wyraz rozra­
dowania, miłości ) newnoś j .  ■SFęo,a«J*,a'*^eJ"TOflńi 
i nie na tej ziemi.

Potem usiadł, a nas kardynał wywoływał do 
pocałowania nóg, po kolei alfabetycznym porząd­
kiem: Depntatio Bohemorum, Bulgarornm, i tak 
dalej, a że do P. daleko, więc Polonorum czekała 
dość długo. Naprzód szli znajomsi, których nazwi­
ska kardynał wymieniał, a Papież każdemu coś 
powiedział, nie jednego uściskał, naprzybład Dra 
Bojanowskiego z Poznania, kiedy mu powiedzia­
no, że z żoną odsiedział więzienie.

Z nas naprzód poszli dwaj biskupi, potem ks. 
Adam Sapieha i Kaźmierz Chłapowski z adresem, 
po nich reszta. A kiedy przeszli tak zwani depu­
taci, dopiero po kilkn i kilkunastu naraz z głębi 
sali sprowadzono innych, i wszyscy po kolei u- 
klękli, wszyscy dostali brzyź na czoło dla siebie 
i swoich, widziałem wiejskich ludzi odchodzących 
z taką radością, z takiem rozrzewnieniem, że aż 
rozkosz była patrzeć.

Teraz tylko niech Bóg strzeże, żeby te kilka 
godzin trudu nie zaszkodziło Papieżowi.

Była myśl wspólnego obiadu słowiańskiego. 
Jednak miała cna swoje złe strony. Obiad nie 
obszedłby się bez mów: mowy mogłyby obudzić 
Bóg wie jakie drażliwości i podejrzliwości, a kto 
wie czy i Papieżowi nie sprowadzić jakich kło­
potów. W tej myśli, bardzo zręcznie i szczęśliwie 
zastąpił ks. Adam Sapieha obiad wieczorem, na 
który dziś pokoje swoje otwiera i wszystkich 
Słowian zaprasza.

_ - . R x y tti 6 lipca.
(Z. C.) Jeszcześmy nie ochłonęli z głębokiego wzru­

szenia, doznanego wczoraj na wsnsniałej audyencyi 
ndrielonej pielgrzymce słowiańskiej przez Leona 
f,! ,  na.8 czekają dzisiaj nowe wrażenia, go­
tuje się równie niezwykły, równie ciekawy widok, 
-p . być posiedzenie d ’una Academia di 
fo e s ia  P olig lo tta  na Watykanie. Zaproszenie po­
wołuje nas na godzinę wpół do dziesiątej zrana, 
niema więc czasu do stracenia, idźmy! Tym ra­
zem znajdujemy się w sali przez Klemensa VHJ 
Wybudowanej, a ozdobionej freakami z samego po­
czątku XYII wieku, w tym stylu już nieco barocco, 
a jednak noszącym jesncze na sobie silne piętno 
poprzedniej, najświetniejszej w sztuce epoki stylu, 
który się tak wspaniale do dekoraeyi wielkich 
przestrzeni nadaje. Na samym wstępie wita nas 
msgnr. Moszczyński, który, jako sekretarz kardy­
nała Ledóchowskiego, najczynniejszy bierze udział 
w urządzaniu tych wielkich uroczystości, łącząc 
gościnność polską z tą niezmordowaną i pełną 
hnmoru grzecznością, jaka prawdziwych monsigno- 
rów rzymskich charakteryzuje, stara się on dogo­
dzić wszystkim i wynaleźć dla każdego jak naj­
lepsze miejsce. Dostawszy się na swoje, mamy 
teraz swobodną chwilę do rozpatrzenia się wokoło 
siebie i przyjrzenia bliżej niezwykłym gościom, 
schodzącym się pomału na to ciekawe posiedzenie. 
Oto wokoło wystawionego w środku nad tronem 
bildacbimu, zasiadło już kilku kardynałów; wśród 
nich odznacza się siwym zarostem i całkiem od- 
rębuą Jzyonomią głośny ze swego nawrócenia kar­
dynał Ha*8un; obok niego imponuję swoją postawą 
kardynał Howard, któremu chyba tylko jeden nasz 
kardynał LedóchowBki o postawie prawdziwie księ- 
C,f  , dorównywa. II reszty kardynałów
włoskich, co najbardziej uderza, to jest niezrówna­
na finezya rysów, bystrość wzroku i niesłychanie 
ożywiony wyraz twarzy; tem odznaczają się głó- 
wnio Inki kardynał Cbigl n. p. dawny nnneynsz! 
poprzednik monsignora Czackiego w Paryżu, lub



dobrze nam znany ze swojego pobytu w Krako 
wie, obecny sekretarz stanu, kardynał Jacobini. 
Pokazują nam również kardynała Pecci, młodszego 
brata Papieża, kardynałów Meglia, Saceoni, Mo- 
fetti, arcybiskupa Raweńskiego i innych. Bliżej 
w pierwszym rzędzie siedzi przed nami biskup 
Strossmayer, który nas już kilka razy, a miano­
wicie wczoraj na audyencyi papieskiej, swą ogoi- 
»tą i porywającą wymową zachwycał, dalej ksiądz 
prałat Sztnlc, tak ujmujący pełnym wdzięku, do­
broci i rozumu wyrazem twarzy, oto znów nader 
sympatyczna postać nowo mianowanego bośnia­
ckiego biskupa z Mostaru, który (szczegół bardzo 
charakterystyczny), jak wszyscy księża zPod..*f" 
boru tureckiego, nosi wąsy, co nadaje szczególną 
rycerskoSć całej jego postaci. Dalej biskup - 
garski, któregoby możoa wziąć za Je"nef “ * J|. '
roków kaplicy Sykstyńskiej, metropolita l k o a j -  
tor Sembratowicz, nasz biskup Dunajewski .

Z Świeckich wymienić nam nasamprzód wypada 
Bohdana Zaleskiego, którego udział w pielgrzymce 
samego nawet Papieża do głębi serca poruszył, 
gdy go wczoraj na ogólnej audyencyi kardynał 
Ledóchowski przed wszystkiemi nawet deputacya- 
mi, ze względu na jego wiek i wyjątkowe w sło­
wiańskiej literaturze stanowisko, Ojcu świętemu 
przedstawił. Za nim wchodzą wkrótce do sali 
w prześlicznych strojach polskich, które się Wło­
chom nadzwyczaj podobają, książę Sapieha ze 
swym synem Pawłem, młody książę Andrzej Lu­
bomirski, hr. Tarnowski, który ma dzisiaj wiersz 
Szujskiego odczytać. Hr. Młodecki zdjął dzisiaj 
Swoją futrzaną delię, która przy tutejszym upale 
musiała mu się dać wczoraj szczególnie we znaki 
ł został w zwykłym kontuszu. Reszta naszych pa- 
aów, jak ks. Marceli Czartoryski, Każimierz Chła­
powski, Szeptycki, Żółtowski i Jerzy Moszyński 
Poprzestali już dzisiaj na zwykłym fraku. Ze zna­
jomych spostrzegamy jeszcze p. Kcsiłowskiego, 
który towarzyszy Bohdanowi Zaleskiemu w po- 
dróty z Paryża, XX. Goliana i Puszeta z Kra- 
kowa, oraz 0 0 .  Semeneńkę, Zbyszewskiego i Pa­

w ie g o . Z obcych hr. Belcredego i Harracha.
, /śró d  tego tak różnolitego towarzystwa, że po- 
,°buego chyba jeszcze nie widziano nigdy, toczą 

?*§ nader ożywione rozmowy. Kardynałowie żsr- 
*®ją między sobą, i przypominają mi swą dowci- 
Poą wesołością akademików paryskich przy roz- 
Poczęciu jakiej publicznej recepcyi. Dłuższą roz­
mowę prowadzi kardynał Ledóchowski z obu bi- 
«kupami Sembratowieżami. Ale naraz robi się ci- 
***, wchodzą nasamprzód szwajcarzy papiescy 
2 halabardami, kostiumowani do dziś dnia jeszcze 
Według wzorów Michała Anioła, za nimi straż ho­
norowa palatyńska, nareszcie po chwili ukazuje 
ai9 Ojciec święty, i udzieliwszy klęczącemu towa­
rzystwu zaraz przy wejściu swojego błogosławień­
stwa, zasiada na tronie przygotowanym dla Kiego 
pod baldachimem. Przybliża się do niego wtedy 
kardynał Ledóchowski 1 podaje na zł, tej tacy 
W czerwoną okładkę oprawiony program, mającego 
się cdbyć posiedzenia. Rozpoczyna je czytaną mo­
wą kardynał Alimonda; mowa ta zbyt długa na 
tego rodzaju uroczystość, w stylu akademickim, 
wypowiedziana z właściwą Włochom gestykulacyą 
1 patosem, nie zatrzymuje długo ciekawości słu- 

?.aJ“ n; e ̂ najbardziej od pier

w S "  S ?  " . « *  «  7 « u i - j  *
kfit* i  stanu przysłuchuję Sie z natężoną uwagą 
 ̂ • iLnińlnhi debl‘macyi. Ale nie możemy się 

zastanawiać długo nad tern eiekawem zjawiskiem 
»dvż obecnie przychodzi i na nas kolej uważać, 
i to nie bez pewnego nawet wzruszenia. Wobec 
oodobnego audytorynm, przed zgromadzeniem kar 
dyna łów z Papieżem na czele, w sali Watykań 
skiej, stykająctej ńię i  tuż obok ciągnącemi się 
Iogg/atni Rafaela, po raz pierwszy, jak świat świa­
tem podobno, ma się dać słyszeć polska mowa. 
Zaiste jeBt czego być wzruszonym' Szczęściem, 
że orędownikiem naszym w tej poważnej chaili 
będzie jeden z mistrzów naszego słowa, jeden 
z tycb, których natura najlepiej uposażjła darem 
przemawiania do ludzi. Dwóch monsignorów idzie 
po hr. Tarnowskiego, aby mu towarzyszyć do 
Papieskiego tronu. Według ceremoniału prelegent 
klęka przed Ojcem świętym, kłania się na lewo 
i na prawo kardynałom, i nareszcie wstępuje na 
tut obok stojącą, nie wysoką estradę okrytą czer 
wonem suknem. Przez tę chwil parę, jak się ł*- 
twe można domyśleć, wszystkich oczy zwrócone 
były na p. Tarnowskiego, a wszystkim, mogę zu­
pełnie bezstronnie poświadczyć, piękność naszego 
stroju i godność postawy naszego przedstawiciela 
zrobiła jak najkorzystniejsze wrażenie Zrobiła się 
głęboka ciszz, gdy jasnym i doniosłym głosem 
prelegent zaczął: Głos z Polski, wiersz Józefa 
Szujskiego, sekretarza Akademii krakowskiej itd. 
Papież z widoczną uprzejmością słuchał do końca 
niezrozumiałej jednakowo dla niego deklamacyi; 
znać było że go zajmował sposób pełen szlache­
tnej swobody i spokoju w jakie wypowiadane by­
ły polskie wiersze, a przyznać należy, że wdzię­
czny organ p. Tarnowskiego wydawał się jeszcze 
lepiej, niż zwykle - odbijając się o ściany marmu­
rowej sali. Wiersza wam w tej chwili me podaję; 
całość wypadła jak najlepiej, ,

Następne deklamaoye trwały do wpół do dej, 
że od czasu do czasu zwracano tylko na odczy­
tywane rzeczy uwagę. Zanotować n . p .  muszę, że 
się powszechnie bardzo podobał wiersz rusiński 
„roi Jana Guszalewicza, który za nieobecnego 
odczytał X. Sieżyński. Przemówienie zaś po sło­
wacku Msgnr. Slotta wywołało takie oklaski, że 
się Papież nie mógł powstrzymać od serdecznego 
śmiechu, gdyż wiadoma rzecz, że ścisła etykieta 
nie dozwala tego rodzaju manifestacyj w Jego o- 
becności. Prócz tego zostały mi się jeszcze tylko 
z tego posiedzenia w pamięci powtórne śpiewy 
kapeli Sykstyńskiej. Nasłuchaliśmy bi§ ich byli 
już kilka razy przez tę parę dni w kaplicy San 
Clemente, alo nasycić się niemi niepodobna. Mimo 
czterogodzinnego znużenia i nieslychanago upału 
słuchało się ich, a raczej piło jak jaki boski, kry­
ształowy napój. Cóż dopiero kiedy chórom na dole 
rozpoczynającym w basach gwałt iwną fugę odpo­
wiedziały naraz zlewając się z niemi niespodzianie 
sopranowe głosy chórów ukrytych na górze! Nie 
chcę się nad tem dłużej rozwodzić, by nie nużyć 
tych, którzy się nie tak łatwo jak ja muzyką za­
chwycają; ale ci, którym ona trafia do serca, poj­
mą łatwo mój zachwyt i nieudane uniesienie. 

Wreszcie zakończył posiedzenie łacińską [rze-
1 - —  do

ÓŹA8 z Wtorku 12 Lipo lM i.

Dla uzupełnienia powyższego sprawozdania do 
dajemy, że na Akademii odczytano następujące 
wiersze: Mons. Rotelli biskup z Montefiascone 
pieśń włoską; hr. Tarnowski wiersz J. Szujskiego; 
proł. Jeremi Brdnelli pieśń włoską; heximetry 
polskie Stanisława Kożmiana z Poznania, wi rsz 
liryczny włoski Jana Sinistri; wiersz niski l roł 
Jana Guszalewicza: wiersz słowiański J.-r«.ogo 
Slotta; oda czeska prałata Wacława Stole*; po 
tem chór kaplicy svkstyńskićj pod kierunkiem mu- 
s t if /  odśpiewał Lomifie sa lm m  f a c ; następnie 
Ludwik Lunardi odczytał wierBz włoski; wiers* 
polski A. E. Odyńoa; elegię łacińską O. Aud«ej» 
Leonetti Pijara: wiersz słowiański prof. L tvie; 
byihn włoski pref. Jana Anania; wiersze chor­
wacki kan. Michała Parilinowieaa) wiersz włoski 
Augustyna Bartolini.

Kardynał Jacobini sekretarz stanu otrzymał 
z różnych krajów słowiańskich mnogie telegramy 
od parafij, stowarzyszeń i korporacyj wyrażające 
Uczttcia wierności i wdzięczności dla Ojca Swię 
tego i intencyę przyłączenia się modlitwą do uro­
czystości słowiańskich.

Ojciec Święty polecił rozdać wszystkim piel 
grzymom medale pamiątkowe. Wielu pielgrzymów 
powróciło już do Krakowa.

Dziś w kościele Panny Maryi odbyła się uro 
czyste nabożeństwo i  podziękowaniem Bogn za 
szozęśiiwie dokonaną pielgrzymkę. Mowę miał A. 
prałat Stojałowski, przewodnik naszych włościan 
w ezasie dalekićj podróży. Równocześnie odbywa­
ły się msze w obu obrządkach łacińskim i ruskim.

rtófych przynajmniej dzienników. Rok temu uaj- 
lieprzyjażniejsZe rządowi dzienniki donosiły jako- 
)y minister skarbu radykalne zamierzał zmiany 

w budżecie, za pomocą których, jeżeli nie cały, to 
znaczną część deficytu usunąć ma. Wiedziano dobrze, 
że to nie prawdziwe, bo nie możliwe; ale pisano 
( lutego, aby po okazaniu się preliminarza rządo­
wego, obsypywać ministra zarzutami za niedotrzy­
manie obietnic, które nie on czynił, ale w jego 
imieniu przeciwne jemu dzienniki, ł w powy żej 
wzmiankowanej wiadomości, zdaje się

Gospodarstwo handel i przemysł.
K olej transwersalna.

j « » * o  10 lipca 
Wczoraj późnym wieczorem, przy końcu o ra 

komisyi kolejowej s t a n o w c z a  zapadła ^  
W myśl wniosku Delegata Wydzjata krajowego 

hr. Badeniego, do którego przystąpili *7 7

2. Dalszy kierunek trasy P ^ o c n e j , w y to
W o l’ę Ł u ż a ń s k ą  d o  S t r ó ż  n i ż n y c b
lub też na G o r l i c e  do G r y b o w y  u M jJ  
ma od wyników badań roamiaru 
tej ostatniej trasie, prze* techników p 
przedsięwziąść się mających/ wnlain-

Na tem zakończono czynności komisyi ko j
wej. Protokół podpisali w s z y s c y  jej członkowie,
wraz z członkami Komitetu kolejoweg
ś n i e ń s k o - J a s i e l s k i e g o .

v  Jjiajyin^Ppnaiewski zwracając się do
OW.C Sw.,_ " ‘S i i t S 1 M W i  *> t a i  M *
5°, wczorajszej audyencyi, wygląda dziś bardzo 
Bohrze, znać widoczny na jego twarzy spokój i 
Zadowolenie, z ust jego nie schodzi prawie na 
chwilę uśmiech pełen dowcipu i słodyczy; przy­
słuchując się z nieudanem zajęciem mowie k&rdy- 
®al®> a śliczną, prawdziwie arystokratyczną ręką 
komentuje zlekka od czasu do czasu niektóre u- 

Gdy dostojny prelegent, robiąc jakąś allu- 
*yę do zamiłowania, jakie okazywał niegdyś dla 
poezyi dawny biskup Pcrugii, i nazywa go il papa 
Poeta, Leon’ XIII szczerze się uśmiecha i szepce 
coś na ucho stojącemu obok niego przy tronie 
*nonsignorowi. . .

Po skończonej mowie dają się słyBzeć wspaniałe 
śpiewy kapelii Sykstyńskiej, dyrygowanej przez 
słynnego Mustafę. Zebrani wokoło nieg(i śpie­
wacy czytają z jednej i tej samej olbrzymiej księgi, 
wystawionej na wysokim pulpicie, co mimowoli

a a  ■ S K S w t S  W s ś i r t .  ~  
U f f A i ,  w - . i * * s s y n s
niezrównaną grupę, boską; m H  dzi boWicm
kosz ta me długo który według

! £ & * »
XIII dla cywilizacji ludów europejskich _ ^

za odebrane łaski W   . ____
skiej pielgrzymki. Dosłowny tekst Jego mowy 
jutro wam zaraz przeszlę niemniej jak 1 tflkst °d  ̂
powiedzi Ojca Śgo, której treść była, żo obecny 
zjazd Słowian w Piotrowej Stolicy będzie pamiętną 
kartą w dziejach (in fastis) Kościoła. Po przyj ęcin 
powtórnego błogosławieństwa i Ojcowskiego po­
żegnania od Papieża, udaliśmy się wszyscy Polacy 
z biskupem Dunajewskim na czele do kardynała 
Lcdóchowskiego, by Mu złożyć in gremio nasze 
podziękowania, równie jak i do kardynała Jac - 
biniego, który nas z nadzwyczajną uprzejmością 
DrzTiał. Na tem się zakończyło owo pamiętne po­
siedzenie tak zwanej Akademii słowiańskiej, z której 
wynieśliśmy wszyscy niezatarte wspomnienie. O 
wczorajszym bardzo zajmującym wieczorze u k s ę- 
cia Sapiehy, który wraz z biskupem Strossmayerem 
podjął szczęśliw ą m yśl zbliżenia do siebie i w za­
jem nego zapoznania rozmaitych członków depo 
taoyi słow iańskiej, oraz o d z is ie js z y m  obiedzie n 
sekretarza stanu, na który zaproszeni z nasze, 
deputacyi zostali: ks. Marceli Czartoryski, ks. Adam 
i Paweł Sapiehowie, hr. Tarnowski i Kaziimierz 
Chłapowski, napiszę wam w  przyszłym liścm. Ddś 
łTTibn 7 B7 nacze. te zebranie u ks- oapieny nio
L i , ,  na cela iadaego pal^cooie ji-eslJJ H'_
tacinvch łe  ow.aerc zaBtrzeżoao sobie .J
S S 2 2 Ł  woale nie porn .»«i 1

p r ^ e t e b Ł  .?!' S i , '  w ia w li,' ekora,etanie «e j ;
tno donośnego organu trudno dobrze  ̂u wrzeó bliższe stosunki z ludźmi, I , -----

waha wić. skorzystacie ze zjazdu, aby a

fza nas tylko jeszcze bardziej, niż J  łe
Alimonda, żywa gestykulacya. D.z,wn_  
naród tak wykwintny i przenikliwy

nym r a z i e  porozumienie się w przyszłości zaw,ze 
może być bardzo pożądanem.

powyżej 
ta sama

iwić tendeneya, a zwłaszcza jeżeli się zważy, żc 
przypisywanej ministrowi dążności do wykreśla­

nia wydatków na Landeskultursubventionen wy­
chyla się dość niezgrabnie zamiar poróżnienia go 
-  przyjaciółmi jego politycznymi.

Arcyksięstwo Rudolfowie odwiedzili 8 b. m. ks. 
ranciszka Lobkowica w majątku jego Konopisit.

Zwróciliśmy już uwagę na dążność organów 
wiernokonstytucyjnych wciągnięcia Niemców z ce­
sarstwa w agitacyę, którą inscenowały z powodu 
iraskich wypadków. Istotnie wiedeńskie dzienniki 
opozycyjne powtarzają dosyć gwałtowne artykuły 
niektórych organów cesarstwa niemieckiego, które 
w konkluzyi mówią, iż trzeba żeby system obecny 
w Austryi zmienionym został. National Ztg nawet 
tak daleko się posuwa, iż żąda ustanowienia kon­
sulatu niemieckiego w Pradze, Presse słusznie bar­
dzo odpiera to żądanie twierdząc, iż w ten sposób 
utworzony konsukt byłby tylko polityczną agen­
turą. „Najlepszym zaś niemieckim konsulem w Pra­
dze jest auBtryacki namiestnik/

Stowarzyszenia studentów w miastach cesarstwa 
niemieckiego wyrażają dalej swoje oburzenie z po­
wodu praskich wypadków. Uczyniły to stowarzy 
szenia studenckie w Tubingen i w Lipsku.

ordynata hr, Tomasza Zamoyskiego Augusta hr. 
Ostrowskiego, Wilhelma Ran, Stanisława Karskie- 
go, Scheibera Blocha, Gołdstanda i Laskiego. Echo 
stwierdza, że linia ta będzie najdlażaiuj^kąk j 
posisda i oraz że wywrze wpływ na przemysł f*- 
iryczny, górniczy i rolnictwo, a w koń -

„Przedsiębiorstwo to będzie mezawoduie g 
tu obywateiskicm, widzimy w niemb>wiem oby­
wateli zajmujących w kraju rozmaite stanowiska 
i reprezentujących rozliczne interesu materyalo 
moralne. Po raz pierwszy może nkzwiska history­
czne,, d* ją firmę swoją w sprawie nutrryainej a 
. ednakźe tak górąco ogół nasz obchodzącej, d*ją 
;ą zaś zapewne nie dla samych korcyści fintn*o- 
wych, bo wierzymy, że o nie same t - im nie cho­
dzi. Nazwiska te, łączą się z nazwiskami znanych 
w krain przemysłowców i finansistów, w pośród 
których, znajdujemy także takich, na których li­
czyć można, te  szukając zysków mąteryalnych. o 
moralnych zyskach niezapomną. “

Kur)er W arszaw ski poświęca także tej sprawie 
wstępny artykuł poważnie napisany, w którym wita 
pclączenie nazwisk historycznych za sferą prze­
mysłowo-handlową, w pracy około podniesienia do­
brobytu kraju, „na tem jedynem polu popisu w na­
szych stosunkach dla ludzi ze szlachetną ambicią
służenia spółeczeństwu. .

Z Pete.sburga zaś telegrafują do tego dzienni­
ka że siedzibą rady zarządzającej kolei iwan- 
grodzko-dąbrowskiej idyrekcyi będzie Warszawa. 
PrezcBem rady zarządzającej zostaje margrabia 
Wielopolski. Jako przyszłego dyrektora wymienia­
ją inżyniera Cieszkowskiego. Droga żelazna fa- 
bryczno-łódzka połączoną zostame z 
w jedno towarzystwo. Mówią o budow^niujeszcze 
jednej linii, któraby łączyła Kalisz z siecią kolei 
cesarstwa.

Ostatnie wiadomości.
Za, niektóremi dziennikami niemieckiemi powtó 

rzyly niektóre dzienniki polskie wiadomość, jakoby 
minister skarbu w preliminarzu budżetu na rok 1882 
przez retórmj! aumiuitnrai^jił^^uwyluoioi hndż to 
nie niektórych pozycyj wydatków, mianowicie na
Landescultursubventionen.

Leży iak na dłoni nieprawdziwość tych wiado­
mości.'P Niewątpliwie nietylko jeden minister, ale 
cały rząd pragnie zaprowadzić gdzie można oszczęd­
ności w wydatkach. Jednakże co do reform admi­
nistracyjnych, to już prezes rady ministrów w Iz­
bie Panów wskazał drogę, którą rząd postępować 
zamierzył, to jest przygotować materyał dla usta­
wodawstwa krajowego i ogólnego, a zatem śmiesz­
nie jest utrzymywać, aby już w budżecie na rok 
1882 mogły się okazać oszczędności z powodu retorm 
administracyjny011, dopiero co przygotowywanych.

Co do suhwencyi na cele bezpośrednio produkcyj­
ne, to dosyć odczytać mowy dzisiejszego ministra 
skarbu, a mianowicie jego ostatnią w Izbie Panów 
mianą, aby się przekonać, jaka istnieje sprzeczność 
między jego zasadami, a zamiarem mu przypisy­
wanym. ’ Nikt zresztą wiedzieć nie może dzisiaj, 
edzie-i przy ktńrycb wydatkach budżet roku 188^ 
wykaże oszczędności, z tej prostej przyczyny, że 
prace przygotowawcze do ułożenia preliminarza 
jeszcze tak daleko nie postąpiły, aby rząd już mógł 
stanowczo ustanawiać cyfry. .

Rozsiewanie takich wiadomości przez wiedeńskie 
dzienniki wytłómaczyć się da naprzód tą okolicznoś­
cią, że pod obecnym rządem trudniej im nieco niż daw­
niej o wiadomości z biur mimsteryalnych, a po­
nieważ w braku prawdziwych informacyj, me po­
zostaje im jak tylko łudzić publiczność, że są in;
form ow anem i, puszczają wodze kombmacyom iionuuwiiucmi 7  *   , - .
fantazyi swej. Jest w tem i pewna tendeneya u me

N. fr . Presse została znowu skonfiskowaną 
z tego powodu wielki podnosi lament na ustawi j 
prasową. Przerwała ona na chwilę swoje agitacyę 
z powodu praskich wypadków na to tylko, aby 
rozpaczliwie uderzyć na wieść o przedłożeniu dwóch 
budżetów, coby skróciło obrady Rady państwa 
w przyszłości i co niesłychanie przeraża N. fr .  
Presse.

Narodne L is ty  i Ceske Nowiny zostały skonfi­
skowane.

Presse 'poświęca wstępny artykuł stosunkom Kró­
lestwa Polskiego i stosunkom polsko-rosyjskim, na 
który całkiem pisać się można, kiedy w nim twier­
dzi, że Polacy niczego nie mogą i niepowinni się 
spodziewać od Katkowów, Afcsakowów, Pobedono- 
scewów oraz „że z panrusizmem i Polską nie mo­
że być mowy o pojednaniu/ Ale właśnie dla tego 
niepojmujemy dla czego Presse czuła się w obo­
wiązku przestrzedz Polaków, aby co się tyczy Ro­
sy! nie łudzili się i nie przykładali znaczenia do 
„utworzenia katedry literatury polskiej w Peters­
burgu (sic) i objazdu kraju przez jen. Albedyń- 
sk iego / Przestroga co do złudzeń zbyteczna za 
iste , tam gdzie oddawna już ich niema. Go się 
tyczy katedry literatury polskiej nie w Petersbur 
gu, jak mówi lekkomyślnie Presse, ale w War­
szawie, to ktokolwiek ją ustanowił, nie może ona 
być inaczej uważaną jak tylko bardzo cenny na­
bytek właśnie wobec panrnsizmu i teoryj Aksako- 
wów i Katkowów. Dodać zaś należy, że wiado- 
za przeszłego jeszcze panowania. uŁjl 
przez jen. Albedyńskiego wielkiego znaczenia nikt 
w Królestwie Polakiem nieprzy więzy wał, ale wielu 
słusznie mniemało, te podróż ta przedsięwzięta 
przez naczelnika kraju, oświadczającego się z do- 
bremi dla niego chęciami, a wobec znanych rzą­
dów czynowników rosyjskich, jego samego oświe­
cić w niejednym względzie mogłaby.

Presse przytacza nasz artykuł o wypadkach  
prażskiih z 28 b /m .,a le  zaznacza go przedtem ja­
ko ! falminujące w ystąpienie przeciw Czechom. 
Przeciw  tem u protestować musimy. Artykuł był 
istotnie fulminującym alo przeciw ty m , którzy 
pchsją do w ojny dom owej niezdrową i nieuczciwą  
agitacyą, nie przeciw C zeclnm  zatem. Czechów  
tylko przestrzegliśm y, aby odepchnęli od sieb:e na­
w et pozory w tej mierze i zostaw ił, wiernokon 
stytucyjnym  smntny przywilej korzystania z zajść 
prażski-h dla rozdmuchiwania nam iętności 11 wpoj- 
ny domowej. Czego innego nie w yczyta Presse 
w  naszym  artykule ani w ustępach, które z niego 
powtórzyła.

W dalszym ciągu donoszą do Kuryera^ że za­
mówione na 18 lipca przez Towarzystwo słowiań­
skie w Petersburgu uroczyste nabożeństwo w bo- 
borze Kazańskim .poświęcone pamięci Jana Bussa, 
zostało odwołme. Przyczyną odwołania ma być 
zwrot opinii publicznej względem Czechów wsku- 
tku wiadomości z Rzymu o przyjęciu pielgrzymki 
słowiańskiej.

Telegramy biura koresp.
P a r y ż  11 lipca. Z Trlpolis donoszą: Okręt 

pancerny „Taglissonnióra" a admirałem Conrad, 
przepływająo pod Tripolis do Tunisu wymienił 
strzały powitalne z okrętami tureckiemi, co dowo­
dzi istnienia dobrych stosunków. (Wymiana strza- 
ów powitalnych jest zwykłym aktem grzeczności 

i bywa pomijaną jedynie między stronami w woj­
nie z sobą zostającemi, nie jest przeto dowodem 
dobrych stosunków, ale tylko dowodem, że sto­
sunki nie są zerwane. Red.) Z Mahadży donoszą 
pod d. 10 b. m.: Sfax stawia ciągle opór; po od­
byciu rekonesansu przekonano się, że tylko pod 
Sfaxem wylądować można. Łodzie działowe biły 
w odległości 1000 metrów i zburzyły baterye nad­
brzeżne; do innych widzialuych bateryj, będą ró­
wnież utyte działa statków.

R z y m  11 lipca. Ajencya Stefsniego oznaj­
mia iż Tunełnie zmyśloną jest wiadomość, jakoby 
reckiego do Tripolis jest kroaiem 
bec pragnień włoskich. . .

R i i k a r e s ż  11 lipca. N aczelny minister buł­
garski E h r e n r o t h przybył tu wczoraj. K s. ążę 
Aleksander oczekiw any b ył dzisiaj w  Ruszczuku, 
zkąd udaje się  do Systow a, gdzie stanie w e

" W a s h i n g t o n  11 Hpca. Według ostatniego 
biuletynu objawy przebiegu cłnroby Garfield * są 
ciągle pomyślne. _____________

tędąję
102 75

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a n ó w  11 Lipca.

jbible papierowe rosyjskie za 100 ra. • 
’ibel srebrny obrączkowy . . • • 

7 Hfki niemieokie za 100 marek . • •

i i
l i
t 05

Dukat w a ż n y ...................................'
jO - f ra n k ó w k a ..................................   1
Imperyał w a ż n y .................................. '
Srebro austryaekie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

Listy nastawne i obUgi 
8* pożyczka krajowa galioyjska. .
Obbgacye iućemnizaoylne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5* listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6* listy v banku hipot. . .
6^ listy dłużne galio. zakł. włość. . i a «
5^ listy fzast. Banku hipot. gal. z pre. 10^

■J51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .

6s< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6 ° / listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7* listy zast. g. ^  zwrot

iyi “ J-jj tza lÓO mbli
listy zastawne Król- P®1, .gen 

r w  listy zastawne Król Pol.zr^1869
t i j ć  listy  likwidaoyjne Królestwa

Akcye kolejowe i bankowe.^ ^  
Akcve kolei Karola Ludwika • • ; P° Z r' 200„ „ Lwowsko-Czermowieckiej « ^

„ banku hipot. we Lwowie " 2oo
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta" K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ............................. *

płaaj

118 50 
1 53 

56 50 
5 45 
9 23 
9 48 

ilOO — 
99 50

S,i<0 c6ZK

® 5
§ f
!'§ M f
-N.5 5
3-ataO. oo-a

121  —  

1 64 
67 50 
5 58 
9 35 
9 58 

100 —

W led eil 9 Lipca 
ObUgi długv państwa. 

4 V / »  Benta

100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli'

102 50 
101 25
96 -

101 75
103 25 
103 50
102 25

96 -  
101 -  

ilOl -
jl03 50
97 — ci 
97 - J j  
93 252 
86 75 g

326 5'J 
185 — 
296 —

19 50 
24 50

104 75
102 50 
97 50

103 -
104 50
105 50
103 75

99 —

104 -

104 -

107 —
99 - d  
99 - |

100 25^ 
88 26 £

330 
188 -  
306 —

21 50 
26 —

4 V I.
47,
4%V.
4%
47,

iłerowa 
srebrna .........................

l  1860 » JSS "
.  I064 » ^  "l  1864 ,  50 „

Lośy Como-Bentcn • • u*

i S Ł i .  : : : :  :  ;
OalioyjsHe . • • • „
Morawskie . • • • „
Niźszo-austryacWe • „
Wyższo-austryaekie • • „
Szląskie . • •
Styryjskie . •
Siedmiogrodzkie

%  Renta węgierska złota • •
4 v n

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku
B„fra-C,edit

a * * * * *  A i j r

A

(za Óstbahn).

120 złr. 
140 « 

80 « 
160 r 
200 * 
200 n 
500 „

Escompr ,  1 p rz, 200 »Gal. Banku dia Hand. i ^  ^
Austro-weg. Banku (N at.ea; l()() ^
Unionbank . • • ■ ,  140 „
Verkehrsbank ogólny • 100 n
Wied. Bankverein . • •

Akcye kolei.

u - f . .  • • •Alłald-Fiumc. . • •

płacą

77 55 77 70
78 60 78 75
93 90 94 05

123 - 123 50
188 15 133 65
135 50 136 -
175 25 175 75
174 - 175 -
27 — 28 -

106 50 106 60
99 25 100 -

101 50 102 25
104 50 105 50
105 50 106 50
103 — ---------------

108 — —  —

104 75 —  —

100 - 7-----
99 50 100 25
98 - 99 -

134 25 134 50
117 25 117 40
97 25 97 75

152 50 152 75

247 - 247 5n
357 60 357 75
354 50 355 -
242 50 243 -
840 — 848 —

i 885 - 837 -
1143 - 143 25
'144 - 145 -
j 135 - 135 25

92 50 93 50
1(176 - 176 50

Donan - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5f
Elżbiety............................. 210
Linz-Bndwełs . . . .  
Salzburg-Tyrol . ■ •
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. .
Lwowsko-Czern.-Jassy.
Nordwest austr. . . .

,  „ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Euenb.-Geseil. .
Sfldbahn (Lombardy! .
Theisbahn (Oisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

.  Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
900
200
200
200
200

Listy zastawne.
Act Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat

. n i', Predit alle złotem płatne 57, Boden Credit aug. papier 33 k t

V h  Tow. kred! krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne " gg jat
67% Towarzystwa kredyt. ^  3fi ,at

4»/’ Gal. Tow. kred. ziemsk. . • • . 
5 7 , Gal. Tow. kred.
67, : B an k -ftp o tlw ow ; - - -

iVkr t r57, Szląsko aust. Bod. 34 lat
W ' U  .  Boden KredH-Institut. .

Priorytety kolei.
. . .  . .  .300  złr. 57,Albrechta. . • • • .  .

AlfMd-Fiume • - • J g .  !
Donau-Dampfsch. 100 i 200

8 6 i : : 8

67,
57,
57,

m
t » •

płacą tądalł
627 - 629 -
208 - 209 -
188 50 189 50
183 25 183 75
2375 2380

1S3 25 193 75
323 75 324 25
150 50 151 -
185 25 185 75
218 50 219 -
1246 75 247 -
165 75 166 -
187 75 168 25
357 25 357 75
126 - 126 50
247 50 248 -
170 25 171 -
165 75 166 £5
173 — 173 50

116 75 117 —
102 25 102 50
103 - 104 50
106 - - 106 50
102 50 103 -
98 — -- --
96 — 97 -

102 — 102 50
102 - 102 50
103 80 104 20
il08 - 103 51 -
102 - 102 15
101 50 -- --
99 5'J 100 -

103 25 104 50

95 20 95 60
96 40 96 70
95 50 ------

106 - 100 50
99 7E 100 -

Z powodu odbyć się mającej rady ministrów 
przybycie jen. Krausa do Pragi odwleczonem zo- 
Btalo o kilka dni. Przybędzie on tam w ciągu bie 
żącego tygodnia.

Echo warszawskie wita z zadowolnieniem od 
danie koucesyi kolei żelaznej israngrodzko dąbrow­
skiej konsorcjum: Zygmunta mar. Wielopolskiego

Dłaoał* " ‘ I
102 25
101 90102 30
102 -

K u r s a  — W i ć d e ń  — go lipca 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa . Kenta
srebrna — ‘— . — Renta złota • iRfiO
ta złora węgierska -  —  -  Mosy z r o k u j  860

 .__# __ Akcye Banku Narodowego
Akcye kredytowe — •—• Londyn — —■. — 
Srebro — •—. — Napoleony - * ------   — Lombar­
dy — — . — Losy 1864 roku — — . -  Akcye 
kolei Karola Ludwika — •— • — Akcye koiei
Lwowsko-Czerniowieckiej — *—• — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. — ’—• — Angfo-Bank ' .
6% Listy zast. hipoteczne — *—. — Marki —•—. 
Ruble — '—. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyto. Ziem. — .—. — Nowa renta papierowa 

zfr. _  4°/0 Renta węgierska —•— 
Usposobienie giełdy: — _____________

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A n to n i K to  bu kow a  k i.

900 dr. 5j<
200

V /,*

Elżbiety Linz-Budwds
„ Em. 1870. .
„ .  1872. . . 200
„ Srizb.-Tyr. 1873 200

Bperies. Tam. węg. część 300 
FerdyB.-Nordb. m. kon. . •

„ „ waL austr.. . • „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion. 1872 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5*

Franc. Jozefa Em. 1867 . 900 „ „
,  „ Em. 1878 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 800 * »
II „1867 800 „ „

; m  „1871 800 ,  „
Koszyoko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 800 

II „ 1867 300
ID „ 1868 300

” IV ” 1872 300
Nordwestb. austr. . . . 200

_ Lit. B. . 200 
Em. 1874 200 

300

(101 90

105 75
101 75 
107 50
106 -  
103 20
102 20 
101 76

Rudolła
„ Em. 1869
„ Em. 1872

Salzkam. 
Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn
Stidbahn (Lombardy).

. . 300 „ „

. . 300 „ p
ut. zł. 200 „ p

. 200 - „

. 500 fr. 3*

102 20

106 25
102 25 
108 50 
106 50
103 60 
102 40

500 fr.
200 złr.

Theissb.-Gesell.. • • ■ » n
Węg. gał. ŁupkoWnEm  200 „ .

: Nordo8t Jłotem: : 2 0 0 ;  :
■B We^bahn ^  . 200
„ w  « rt

Losy.
Donan Reguł.......................złr. 100

Premiowe Wiedeńskie . . .  100
„ Węgierskie . . .  100

Tureckie . . . fr. 400
we ............................złr. 100

96 -  
96 25

Hoo 60
98 90 
96 40

103 25 
102 70 
120 —

99 90 
99 80 
99 80

11115 -
92 90 

177 50 
132 
115 75 

„101 75
93 25 

I 91 75 
i; 92 50 
113 -  
i 95 50 
I 93 50

96 40
97 -  

101 -

99 20

103 50 
102 9'

100 10 
100 -  

130 
116 -
93 10 

178 — 
132 50 
116 -  
102 25 

93 50 
92 
92 75 

113 50

1,117 -  
128 26 

||l24 75 
26 25 

181 50

i'/^Donan-Dampfach. .
Inazpruku.............................. ......
Keglewicha......................... ......
Krakowskie......................... ......
Ofner (miasta Budy). . . „
P a lf fy ....................................... *
R u d o lfa .............................. ......
  .
Salzburgskie......................... .....
S t  G e n o is ......................... .....
Stanisławowakie . . . . „
4 >/,'/• Tryeateńakie . . ■ „
ś'/« » • • • •
W aldsteina...............................
WindiachgrStza..........................

Waluty.
Dukaty w ażn e.........................
20 fra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

42
105 
20
10V,
20
40
42
101/,
42
20
42
90

106 
60 
21 
21

117 50, 
128 75 
125 25 

25 76 
182 -

L w ó w  9 Lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr-.
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem- . -
4% „ n » " 37-letnie.

|; ź ;  :  :
5V Obligi i£dem n . V . 10J » :Podat- A ./ ^  n o ż y c z k i  krajowej . .6% _____________________

W 8 r i* » WB 8 Lipca. 
4V, Listy zastawne II seryi

5*/.
kupon 

nowe 1869 r. . 
kupon

4V, Listy likwidacyjne. . . . .
kupon

płac* żądąJ*
42 - 43 —

H i - 112 50
£4 - 25 -
16 — 17 -
20 - 20 76
89 50 — —
40 50 41 50
19 50 20 -
61 50 62 50
23 - 24 —
46 75 47 25
25 10 25 50

128 50 — —
<5 50 — —■
81 75 82 25
41 25 41 75

5 50 5 51
9 29 9 30
9 53 9 55

11 64 11 68
10 61 10 63
56 95 57 —

119 75 120 25

304 - 308 —
101 <55 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 50 104 40
103 — 105 —
101 60 102 60
103 — 104 25

rub.jkop rub.|kop.

017 —
... _ 100 -
_  — 022_ __ 87 30
_ _ 041



uaSAB * Wtorku 12 Lipca 1881.'

W yszło świeżo: (1891-1-3)]

O  R E  Ł  I  ( a  I
i głównych je j zasadach 

przez ks. J a n a  Markiewicza.
Cena SO centów.

W  K S I Ę G A R N I  K A T O L I C K I E J  
Dra W ł. Miłkowskiego w K rakow ie

flUwiadomienie dla wszystkich!!,
K ażdy kto zaprenum eru je  na kw arta ł „Bzien. 

nik d l a  Wszystkich", czasopism o illustro 
wane w ychodzące od lat 4ch we Lwowie, o trzym a 
natychmiast ja k o  prem ia bezp łatn ie: Bitwę p o d
G r o c l i o w e m ,  rycinę śc ienną w dużym  form a­
cie, oraz dużego form atu  ścienne p o rtre ty  jenera- 
łó w : księcia P onia tow skiego  , Skrzyneckiego 
C hłopickiego — razem  cztery ryciny. — Prenum u 
m eratę na „D ziennik  d la W szystk ich11 n a jdogo­
dniej p rzesy łać  przekazam i pocztow em i do Adtni- 
nistracycyi ..Dziennika dla W szystkich11 we Lwowie, 
ulica Zygmuntowska I. 7 c. (1887)

Pren u m era ta  kw artalna (z p rzesy łk ą  pocztow ą) 
wynosi 3  z ł r .  S S  c .  Prenum erow ać m ożna w 
każdej chw ili bez w zględu na zaczę ty  k w arta ł 
lub m iesiąc.

P o  otrzym aniu  p renum eraty  ryc iny  pow yższe 
w ysy ła ją  się odwrotną pocztą p renum erato row i, 
ja k  rów n ież '„D zien n ik  d la  W szy stk ich .11!

Aaronom
wami, poszukuje odpowiedniego mie:sca .— 
Adres: F. W . Nr. 385 ul. Szpitalna II. piętro.

(1899-1-3)

Mąkę kościaną]
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4°/0 azótu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m e m  
l ix n a ilia , — nabyć można po  
c e n ie  z n iż o n e j  albo u pod­
pisanych, lub w  A ffe n c y i d la  
R o ln ik ó w  S. M ik u ck ieg ©  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ie . (1851-1-28)
Fabryka parow a m aki kościanej i Bpodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Zastfpqje machiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta rnchnOtto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (125 20 )

0 sile %—20 koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 

Ł A I G E I  A  W O L F  w  W i e d n i u ,  L a z e n b u r y e r s t r a s s e  5 3 .

ANEMIA, WYCIEŃCZENIE, OSŁABIENIE NERWOWE, 
CHOROBY KOBIECE Z NIEDOSTATKU KRWI, SERCOWE

WADY itd . itd. 
leczą sie przez użycie

*: <« A d d i s o n a .D r a
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w  słabościach pochodzących z 

wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają j ą ,  kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana G H 3L IN  aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony.

W P a r y ż u ,  rue St. Lazare 11, —  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiogo i Redyka, —  we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, — w  Cz e r -  
n i o w c a c b  w aptece p. Gołichowskiego. (1912-21-)

D r a  F r . L e n g le la

Balsam brzozowy.
T J "TJ* *ok roślinny płynący i  brzosy, jeżeli pneb iism y pień, rna- 

niopamigtnyeh ezuów , jako najlepszy środsk upiększający
Jrś sam

nym jwfc od j . . u  ,
jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w
drodze chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części oiała tym so­
kiem, t o  J a ś  a a  d r a g i  d s l e ń  o d p a d a  p r a w i e  a l e a a a w a a t e

I
fapleś aa skóry, która p r s n  to staja się blolatką I dallhatno.

R alsan ten w; g ładza pozostałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodo­
cianą barwę; cerze przywraca białość, delikatność i świeżość, usuwa w bardzo krótkim ozasis 
piegi, płamy wątrobiane, czerwóność nosa, pryszczki i  wszelkie inne nieczystości cery. Cena sło­
ika z opisem nzyuia 1 iłr . 50 o.

Do nabycia *> L w o w i e  u SK ygm . R a s k e t f e  przy ulicy K r a k o w s k i e j .
(132-34 )

B E R G E R A  LEKARSKIE

■TDŁO SHOŁOWCOWE
polecone p rzez  słynnych  lekarzy , używ ane byw a praw ie [w całej E urop ie  z św ietnym  sku tk iem

' przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej p rzeciw  przew lekłym  liszajom  i łu p ie ż o m , p a rch o m , św ierzbow i i pasożytow ym  w y­
rzutom , tudzież  p rzeciw  czerw oności nosa^ odm rożeniom , poceniu  n ó g , łupieżow i g łow y i brody. 
Bergera mydło sraołowcowe zaw iera 40̂ 4 smołowca drewnlasego i w yróżnia się 
znacznie ó d  w szelkich innych  m ydeł sm ołowcowych w  handlu. Celem nnlaięcla fahsowsn  
należy żądać w yraźnie Bergera saydła imotowsowego i zw rócić uw agę n a  znany znak

fabryczny.
Ja k o  łagodniejsze mydło inołowcowc do usunięcia w szelkich nieczystości 

cery, przeciw  w yrzutom  skórnym  i na  g łow ie d z iec i, jak o  niezrów nane kosm etyczne mydło 
do codziennego mycia I kąpieli służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zaw ieraj. 35*/, g liceryny  i pachnące. Cena sztuki każdego gatnnkc 35 m . m broszurą.

Główna ro zsy łk a :  ap tekarz G. H E L L  w Opawie.
N a sk ładzie  we w szystk ich  ap tek ach  m onarchii. Główny skład mają: w  K R A K O W IE 

pp. ap tek . W . R edyk, E . S to ckm ar, E . R adler, K. W iszn iew ski; w BOCHNI F. R e iss: w DEM- 
B IC Y  F . H e rzo g ; w K EN TA C H  E . S o k a lsk i; w KOLBUSZOW Y F r. B u czek : w  M IELCU Paw li­
k o w sk i; w PODGÓRZU S k ak a lsk i; w RZESZO W IE A . K alinow ski i A. K arp ińsk i; w NOWYM 
SĄCZU R. Jakubow sk i i A. F ilip ek ; w ŻYW CU A. B lum en thal; w  TA R N O W IE J .  R eid, E . R ank  
i A. T enczyn — i praw ie  w szystk ie  ap tek i w  Galicyi. (195-14-24)

Zamówienia giełdowe
w ykonyw am  n a j r z e t e l n i e j  za m ałem  pokryciem , szczególniej polecam  ja k o  t a n i a  lokacye 

kapitału  i spekulacyę 4°/„ w ęg ierską  ren te  z ło ta .
B. FREVXD w W iedniu, I., W i p p l i n g e r s t r a s s e  N r .‘47, naprzeciw  giełdy .

Na listow ne zapytan ia  odpow iadam  odw rotnie. (1728-7-30)

Pobyt tylko krótki czas.
N a jw ięk sza  w  św ie e ie

Menaźerya Kleeberga,
n a  p la cu  p o d  Zam kiem .

Znana ze swej nieustraszonej odwagi 
Pogrom icie lka  z w ie rz ą t

panna Otylia Kleeberg,
produkować się będzie z ćwiczeniami upokarza- 
nia~zwierząt, które dotychczas przez żadną ko 

bietę nie były wykonywane.
W  menaieryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Słoń, 

cztery bengalskie Tygrysy Królewskie, familia Lwów ż 3ma lwiątkami, 4 młode ben­
galskie Lwy, Jaguar, 6 Lampartów, Zebra, 7 H ien , kolekcya M ałp, Żyrafa, Struś 
i inne. Codziennie o godz. 4 i 7 popołud. przedstawienia karmienia zwierząt. —  Me- 
nażerya otwarta od godz. 9 rano do 10 wiecz. —  Cena m iejsce: Isze 70 c., Ilgie 40 c., 
H icie 20 c. —  Dzieci do 10 lat na Isze i Ilgie miejsce w towarzystwie osób star­
szych płacą połowę. (1825-9-)

X

Salon mód i pracownia sukien damskich 
JT. F i g l o w e j

przeniesioną została w ulicę M ikołajską 
Nr. 452, po stronie gdzie K lasztór na Gród­
ku od frontu na dole. Tam że zawsze do­
stać można kapelusze w świeżych kształ­
tach a suknie mogą być w ykonane w 2 
dniach. “ (1896-1-3)

PilllllSfe z  °bezyzny  zagnana  -■ losem w głąb G ali­
cyi, niechciałaby m łodość swoją samotnie
v r z p n o l  y [ r  ui rJutuw i b * s* 'y % — j  :
wolny od przesądu  chciałby pojąć obcąf 
za  żonę, nieposiadająca nic prócz wdzię- j 
cznego um ysłu  i wesołego świeżego serca? 
Łaskaw e oferty pod Rheinliinderin 20-21

O G Ł O S Z E N I E ,
W skutek wypowiedzenia naszych składów towarów zmuszeni jesteśmy pozbyć niżej wymienione masy towarów, które musza być surze 

dane najpóźniej do 15 sierpnia, po następnych

1 W  bajecznie niskich cenach.
Zapraszamy więc Szanowną Publiczność, aby zechciała licznie korzystać z tej nigdy więcej nie zdarzającej się sposobności.

  '  •  i  * — w  l ą / i i i l l l t '  1
Celem lirxp.kojMuiin.y’iAdoc-następne 1 ' ——-

(1922-1-3) |  kami z najlepszego  je d w a b iu : 1 k raw atk a  szeroka  
zasłaniaj, piersi. 3 z fontaziam i, 1 lord regata, 1 
lord, 1 kaw alerska, 1 szlips, I  m aszynka do k ra  

w atek, pudełko  złr. 4'20, daw niej złr. 9-25.

3000 ./.tuk domowego

p łó t n a  g ó r s k i e g o
także  r i i n i b i i r n k i e g o  i M t e r n b e r s k i e g o .
30 łokci, najlepsze rzeczyw iście najn iezbędniejsze 
przędziw o d la  każdego  dom u. Za w yborny  gatu-

<8500 mmiuk
r

lihiokal
Dr. Leon Eibenschutz
p r z e n i ó s ł  s w o j e  b i u r o  na
ulicę F l o r y a ń s k ą  pod 1 350 na „ „  nia Kaznego aomn. ^ wyborny gatn. 
1. piętro nad apteką WiclraożnegoI n e k  p isem na poręka. K ażdy zadziwi sie nad  tem  
Wiszniewskiego. (1895-1-2) 5.50. B ajecznie tanio.

Pate detersive
contrę les tannes et

Pate depilatoire
pour enlever le poił sans interesser 

la peau
produits du D r. A . D e  b a y  

h P a r is .
Unique depót it C r a c o v i e  chex 

G u illa u m e  F e n z ,  grande 
place 48. (1204-8-)

5000 sztuk cylindrowych

zegarków kieszonkowych
z najlepszego praw dziw ego sreb ra  m etalow ego, r e ­
gulow anych na m inutę, daw niej 14 złr. teraz  ty l­
ko  4 złr. 25. N ader gustow ny tow ar. Poręczen ie  

za do b ry  chód 5 lat.

prześciera del
z dobrego ciężkiego płótna, gotow ych odpo­
w iednich do najw iększego łó żk a , sp rzedajem y 
rzeczyw iście za bezcen tylko 4 złr. 35 za 

sz tukę.

Dr. H. Z erennera
A I T I U K R U Ł I O I

z chem icznej fabryki 
Gustawa dchallelm

w W IED N IU , X., C olum busgasse 24. 
je s t  jed y n ie  pew nym  uznanym  środkiem  
_________________ przeciw ______________

grzybowi domowemu
zgniliżnie, tworzeniu się grzyba w browarach.

N iezbędny dla ochrony w szelkich budo­
wli drew nianych, na jlepszy  m ateryał odoso- 
bniający, do l o d o w n i ,  tudzież  przeciw  
w i l g o c i ,  g o r ą c u ,  z i m n u .  U rzędow nie 
zbadany  przez urzęda  i znawców.

Byplom honorowy. 
Pokostowanie farb wodnych na facyaty i 

przeciw niebezpieczeństwu ognia.
C enniki i p rospek la  darm o. (1747-2-5) 

Skład w Itrakowię u p. L e n e r t a .

350 tuzinów batystowych

c h u s t e k  do n o s a  C l a i r
z najdelika tn ie jszego  nader c ienk iego  b a ty s tu  
Clair, obrębionych, prócz tego  z każdem  dowol- 
nem  imieniem kolorow ym  jedw abiem  haftow anem , 
tak  w spaniałych, że k ażd y  musi w yrazić  sw e zdzi­
wienie. Cena za 12 sz tuk  czyli 1 tuzin tylko 
3 złr. 85 et. daw niejsza  cena złr. 16. W sp a­
niałość kolorów  haftu  je s t  zadziw iającą.

3300 tuzinów

jedwabnych chustek do nosa,
I z najcięższego^ liońsk iego  jedw ab iu , w e w szelkich 
kolorach, p rzeję tych  w  p a rty i od zbankrutow anej 

I francuzkięj fabryki tow arów  jed w abnych , każd a  
sz tu k a  w innym  kolorze , daw niejsza cena złr. 8, 
teraz tylko złr. 3.85 za tuzin. T e c h u s tk i 
m ogą być także  używ ane ja k o  iiiezlieiiiie 

I chustki na szyje.

1380 tuzinów

garniturów stołowych
I sk ładających  się z 12 bardzo  p ięknych adam asz­

kow ych serw et w ko lorow ych deseniach  i w iel­
k iego, bardzo ładnego  odpow iedniego obrusu na 

112 osób. G arn itu r ten jest rzeczyw iście n iezbę­
dnym  d la  każdej rod z in y  i kosz tn je  w szystko 

| razem 13 serw et i 1 obrus tylko 3 złr 
8 5  ct.

* * K A A V D 2 Ł I W J 8

p i k i  l o r i s h D t
l*a A r th a u d  JWLoulin.

N ajlepsze ze drodkóu) czyszczą­
cych  > przeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krwi.
Sk ća l g łów ny w PARYŻU n p. Arthaud Mou- 

liu ap tek arza , 30. uUo» Louis le Grand, — w KRA­
KO W IE w  aptece p. Trauoz - ’KOWLE w aptece p. Trauozyńakiego „pod Koro­
ną- v Rynku ę ło w ., — w CZERNIOWCACH w 
»p; -on p. G ołichowskiego, — we LWOWIE w a- 
“  Ki zy żanowskiogo. -----

CiciOnkami^Drukarni „CZASU*

■ !>»QO sztuk reielienberskiclt

stębnowanych kołder.
Coś tak  gustow nego, w spaniałego i tan iego  nie 

pyło jeszcze , o dkąd  w ogóle istn ie ją  handle. K o ł­
d ry  są  albo n iebieskie, czerw one, żó łte  a lbo  p ra ­
wdziw e tu reck ie , gustow nie  steb n o w an e, bardzo 
p ięknie  w atow ano — niezbędne zakupno  o ko li­
cznościow e, k tó reg o  jeszcze  nie. b y ło , sz tu k a  
kom pletna n» największe łóżko tylko 
złr. 3.85. Te k o łd ry  kosztow ały  daw niej złr. 14.

3430 sztuk

zegarków cylindrowych
nrzPe / T dl  13 h ' tow eF ° s r e b r a ,  cechowanych 
/  ślicznpm Urzyl cechow niczy, na 8 kam ieniach,
letniem  n isem H*’m u wy ^ a c an e m  w n ętrzem , z 5- 
letniem  pisemnem poręczeniem  za każdy  zegarek ,

dawniej złr. 15, te raz  zlr. 8 25. ’

Adres:

3050 sztuk

zegarków remontoir
7. praw dziw ego sreb ra  n ik low ego , do nakręcania  
bez k lu czy k a  z najdok ładn ie j regulow anern w n ę­
trzem  nikiow em . Z egarki te  uznane są  ja k o  n a j­
lepsze i na jtań sze  w św iee ie , daw niej zlr. 21, 
teraz tylko 9 złr. 50.

1400 sztuk prawdziwych

z e g a r k ó w  r e m o n t o i r
z praw dziw ego 13 bitow ego  cechowanego- srebra, 
do nakręcania bez k luczyka, z p rzyrządem  w ska­
zów kow ym  i praw dziw em  uprzyw ilejow anym  w nę­
trzem  nikiow em , uregulow anych na sekundę, t r u ­
dno do uw ierzenia, rzeczyw iście ta k  taniej ceny 
jeszcze  n ie było , daw niej złr. 35, teraz tylko 
złr. 4 3.50.

3180 tuzinów aug. patent, srebrnych

filiżanek „
ślicznie m alow anych , w ie lk ich , 8 sz tuk  razem 

ty lk o  1 złr. 75.
W ażne d la  restaurato rów , w łaścicieli kaw iarń, 

p ryw atnych  itd.

4300 sztuk francuskich

budzików
także  bardzo ćacanych ją k o  zegark i na  sekretarz, 
w szystk ie  z p rzyrządem  do budzenia, daw niej 12 
złr., teraz tylko złr. 4.30, bardzo w ażne 

d la każej rodziny, d la każdego  przem ysłowca.

4000 sztuk szwajcarskich

z e g a r ó w  p e n d u ł o w y c h
w w ypukłej opraw ie p ięknej, ram a z jesionow ego 
drzew a dw uko lo row ego ; zegar ten  je s t  ozdobą 
każdego  dom u. T enże je s t  doskonale u regu lo ­
w any, idzie na  sekunde, ma ciężarki bronzow e 

szk ło  lustrzane, ozdoby, i k o sz tu je  ty lk o  1 złr 
85 ct. z pendułem  i ciężarkiem .

0OOO sztuk

T a j  e  k
pięknej sztucznej m orskiej p ianki ze wspania- 

łem i okuciam i z praw dziw ego ch ińsk iego  srebra, 
sz tu k a  ty lk o  po 1 złr. 35, n iezbedne  d la  każdego  

palacza. K upującym  hurtow nie  1 0 ^  zniżki.

0500 tuzinów patent, srebrnych

garniturów stołowych.
Praw dziw y angielsk i, n a jlep szy  i najcięższy  

tow ar. Jed y n y  i w yłączny  w yrób w świeeie, k tó ry  
po 30 latach użycia zostaje  ta k  białym  j a k  p raw dzi­
w e 13 bitow e sreb ro , daw niej tu zin  po  złr. 12. 
teraz  12 sz tuk  razem tylko 3 złr. 35 ct. 
W szelk ie  p rzez  inne firmy ogłaszane g a rn itu ry  
są  ty lk o  naśladow ane.

1 5000 tuzinów patent, srebrnych

łyżek stołowych
najcięższego gatunku , n igdy  n ieezernieja. Ł y że k  
tych m e m ożna odróżnić od  praw dziw ych łyżek  
srebrnych -13 łutow ych. D aw niej złr. 8, teraz  12 
łyżek stołowych tylko 3 złr. 50 , 12 
łyżeczek, dawniej 4 złr., teraz tylko 4 złr. 

_SO. Szczególniej polecenia godne

3100 sztuk patent, srebrnych

c*lior*łi!i
najcięższy , doskonały, w yrób, n igdy  nieczernieje, 
daw niej 5 złr., teraz  tylko 1 złr. Chochel­

ka daw niej 3 złr., teraz  ty lk o  5 0 ’ct.

5400 par

lichtarzy salonowych
7, paten tow anego  sreb rnego  oksydu , n ie trac ą  z  
potęczeńicm  n igdy  barw y, w  nader gustow nym  
gotyckim  k sz ta łc ie , daw niej złr. 5., teraz  para  

ty lk o  po I zlr. 15. N adzw yczajnie tanio.

0300 sztuk

c iib fer iilczek
z posrebrzanem  w iekiem  i filiżanka z pa ten to  

w an eg o  sreb ra , sz tu k a  ty lk o  po  1 złr. 20.

400 sztuk piankowych

cygarniczek
z praw dziw ej na jlepsze j tnórskiej p ianki z zadzi 
w iającem i floreńckiem i rzeźbam i a rtystycznem i ■ 
praw dziw ym  bursztynem , w bardzo  p ieknem  pu ­
zderku  aksam itnem , daw niej złr. 8 , teraz  ty lk o  
1 złr. 50 -— sam o puzd erk o  je s t  praw ie ty le  w arte  

D la każdego  palacza nader zajm ujące.

4 800 sztuk klejnotów

z naśladowanych brylantów
z na jde lika tn ie jszego  podw ójnego złota, z najła- 
dnięjszem i nowem i b ry la n ta m i, k tó ry ch  jeszcze  
nie było . N aśladow ane b ry lan ty  są  tak  delikatne, 
tak  złudzające, m ają ta k  silny  b lask , św iecą n i­
g d y  niew idzianem i w spaniałam i koloram i i silnem  
światłem , że k ażd y  się z teg o  radu je , a  prócz tego  
n ie rozpozna ich  naw et n a jlep szy  znaw ca od p ra ­
wdziwych b ry lan tów . K le jno ty  to sk ład a ją  się 
z pierścieni, ko lczyków  bry lan tow ych , m edalionów  
brosz i naram ienników  i k o sz tu ją  sz tuka  i para  
2 złr., naram ienniki 3 z łr. D otychczas co do de 

likatności niezrów nane.

433 sztuk

złotych zegarków damskich
z praw dziw ego 14-karatow ego złota, cechow anych 
w c. k . urzędzie cechow niczym , z ślicznem  w o- 
gm u w yzłacanem  w nętrzem . Za k ażd y  po jed y n ­
czy zegarek  przyjm uje sie 3 -le tn ie  poreczenie, 

dawniej złr. 30, teraz  ty lk o  złr. 16-75.

3,000 sztuk szwajcarskich

chusteczek z monogramami
batystow ych z prawdziwem i kolorow em i Oxford 
m zegam i; każda  sz tuka  obrąbiona, prócz tego  z 
dowolnym  [m onogram em  w spaniale haftow anym  
w kolorowym  jedw abiu . Cena tuzina  z haftem  
ty lk o  1-65 c. — sam  h a ft ju ż  ty le  kosztow ał. 

N ader gustow ne.

4 400 tuzinów a mc ryk.

pończoch jedwabnych,
Przyjem nych n a  nodze, gdyż  Chłodzą j a  i w cią­
g a ją  pot, daw niej 12 p a r 12 złr. teraz  3 pary  

ty lk o  1 złr, 30. T ego  jeszcze  n ig d y  n ie  było.

5043 tuzinów ameryk.

skarpetek jedwabnych,
przyjem nych n a 'nodze , ta k ż e 'p o d  zim owem i sk a r­
petkam i, gdyż! p o t w c iąg a ją  w  siebie, dawniej 
zlr. 8, teraz  12 pa r razem  ty lk o  2 złr. 90. N ie­

zbędne d la  każdego.

3500 tuzinów

koszul szirtingowych
z najlepszego  p łó tna  sz irtingow ego. albo g ładk ie  
b ia łe  albo O xford, d la m ężczyzn lub w spaniale 
haftow anych dla kobiet. R ów nież w spaniale ha 
ftow ane kaftanik i nocne, haftow ane m ajtk i dam- 
skie, g a tk i m ezk ie , sp ó d n ice , tudzież  w szelkie 
g a tu n k i b i e l i z n y  z_ c iężkiego barchanu są  do n a ­
bycia sz tu k a  za bajecznie tan ia  cene uznana przez 

w szystk ich  znawców po  1  z ł r .  3 5 .

326S sztuk

p araso li
z francuzkiego jedw abiu A ppret-C loth. z odska 
kującym dzwonkiem z chińskiego srebra i mo 

cnemi prętami, dawniej złr. 5.50, teraz tylko 
   2 złr. 25.

3580 sztuk Jedwabnych

p a ra so li
z najlepszego  liońsk iego  jedw abiu , z o d sk ak u ją  
cym  dzw onkiem , z ch ińsk iego  sreb ra  i mocnemi 
prętam i, daw niej złr. 9, teraz  ty lk o  złr. 4  ct. 50, 
w szystk ie  z ry tem i laskam i m odnem i, z m ateryi 

w ełnianąj 1 złr. 25.

4 430 sztuk mezkich luli damskich

parasolek
z najlepszej parysk ie j m ateryi, z trzcinow ą laską, 
dzw onkiem  niklow ym  i prętam i, w kolorach sza­
rym , b runatnym  lub  niebieskim , daw niej z łr. 3-50. 

teraz  ty lk o  złr. 1*35.

Kapy gobelinowe
sk ładających  się z 2 bardzo  p ięknych kap na 
łó żk a  i jed n eg o  obrusa  z frandzlam i jedw abnem i 
w spaniałe w ykonanem  zestaw ieniem  barw  g a rn i' 
tu r, to  je s t  wszystkie trzy sztuki razem 

tylko S złr. 95.

3.000 sztuk

najlepszych harmonijek
m ożna grać  opery , tań ce  itd., każda sz tu k a  z ła ­
tw o p o ję tn ą  szkołą, k ażdy  naw et n iem uzykalnie 
w ykszta łcony  m oże nauczyć sie s r a ć  ,

Ł i  dni Je d n a  f i . a r d z o V ^ f 1h a m o n fik a  ‘ na 
k tó re j m ożna w ygryw ać koncertow e kaw a ki nie 
kn ię  politurow ana, z klaw iszam i kośc anemi nb 

z perłow ej m ac,Cy ? dawniej 12 złr. teraz  4-2A

3350 sztuk'

spodnie damskich
ze słynnej ciepłej tkaniny siatkoweI.
czrip^' , h ' ecznie ta n ie > hardzo  prakt'y-
S t v  1 ^ mej8ze Ubranie d la każdej ko ­
b iety , sz tuka  tylko po 4 złr. 50 różnej wiel- 

  hosci bez  podan ia  m iary.

8400 sztuk

pościeli canefas,
r ?  i: ’ Poręczone, dobre  do p ran ia  we wszel-
Kien m odnych koloraah, j a k ,  w niebieskim, 
brunatnym. fioletowym, wielkich i 
ma-ych kratkach, tylko 3 złr. 50, czer­
wonych kratkach tylko 4 złr. 40.

3500 par

kamaszków paryskich
m ęzkich lub d am sk ich , bardzo g u sto w n y c h , o d ­
znaczonych na w szystk ich  w ystaw ach. K am aszki 
noszą pierw si m odnisie , są  one bardzo  trw ałe i 
k o sz tu je  p a ra  (daw niej z łrj 7-20) teraz  złr. 2-75._  _ _  . " w .v« . zoętuie aia Kazaego. Kosztuje para (dawniej złr. 7-20) tera

G ran d  E fa M tiie m e n t R lX .W ie n , II., Praterstrasse 16.

TORY do OKIEN
p ł ó c i e n n e  I pa tyczkowe
z kom pletnem  urządzen iem  — o raz

i za liizye
w różnej w ielkości i cenie, otrzyma­
liśm y w ielki w ybór i polecam y po 

cenach nader um iarkow anych. — Przy odbiorze 
w iększej ilości, odstępu jem y odpow iedni rabat.

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
_________  [1639-13-20]

DO W Y D Z IE R Ż A W IE N IA
od 1 stycznia 1882 r. bardzo blisko 
Krakowa p r o p i n a c j  a  z 4 karcz­
mami ze znacznym dochodem na przy­
stępnych warunkach. Bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można w kanto­
rze Wł. Jaworskiego przy ul. S z e w ­
s k i e j  w Krakowie. ‘ (1693-4-6)

Jest do sprzedania

młocarnia z kieratem
dwa lata używana. Można takową obejrzeć 
na folwarku O l s z a  za Cmentarzem kra­
kowskim i tam ją kupić. (1694 4-6)

S k ła d  N asion
d aw n iej J.  J e r z m a n o w s k i e g o  

w K rakow ie, ulica S ław kow ska  263, 
poleca na obecną porę 

G o r c z y c ę  b i a ł a  k i l o  « ©  c n t .  
K o ń s k i  Ż a b  k i l o  I I  c u t .
H z o p ę  o l b r z y m i ą  T u r n i p s  ory­

ginalny ze Szkocyi sprowadzony k i l o  
1  z ł r .  S O  ci»4 .

R z e p ę  i c l e r n l a n k ę  długą i okrągła 
Ulmską l i t r  6 0  c t . .  k i l o  8 5  o t .  

Również nasiona Traw i Koniczyn.
J a k o t e ż  z n a n a  H e r b a t o  po cenie

złrA2, 2*50, 3, 3 50, 4, 5 złr.
Kwiat-' (Pecco) 5  złr. Okruchy 1 złr.F40 c. 

za % kilo. (1798-4-5)

Wilhelm Fenz
poleca

T A F S T T
crajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
iim wyborze i w najnowszym guście, 
jo cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 

S Z l i l k l  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t n k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
irawdziwe amerykańskie c e r a t y  

na mebler iJ s to r y  do okien’’płócien­
ne i drylowe.

Podejmuje^ się t e p e t o w a n i a
m ie s z k a li . (1615-13-)

[ przeznaczonych na zabicie p o ­
s z l i  k u j  e na pożywienie dla 

zwierząt drapieżnych M e n a ź e r y a  
pod Zamkiem. (1835-3-11)

KAWA
5 kilo G uatem ala . . ,
5 „ Cuba zielon. . .
5 „ dobr. Ceylon . .
5 „ w ybór. Ceylon
5 „ najlep. M enado .

„ Ceylon perłow ej . . k rn
T e tak  ulubione nader tanie g a tu n k i rozsy łam y 

poręczając  w yborny 8mak 0pt atn ie  za

.udwik Darling & Co., w Hamburgu.
  (1739-2-5)

prosto
Hamburga
ty lk o  złr. 4  cnt. 50

» - 5  v —•
a ii 5 „ 50
» V 6 „ —

,  6 „ 25
6 „ 60

(1741-2-6) Tanie i dobre!

Patent, kosiarki trawy,
niezrów nane pod  w zględem  konstrukcyi, działal- 
nosci i ceny, bardzo  p rak ty czn e  d la właścicieli 
w ielkich i m ałych ogrodów , dostarcza  w 4 w iel­

kości po cenie 6, 8, 9 i 10 z lr . Za sz tukę  
c. k . u p r z .f a b r y k a  m aszyn rolnicz. i technicz.

K r a iis s  &  Co..
w Wiedniu, Wahring, H errengasse Nr. 74.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

"igalek roślinnych CAHVAIE
Pr*episyy-srfi prze* lekarzy francuskich I u -  

granicznych od lat 30-tn zawsze a wielkiem  po­
wodzeń,em ; ponieważ składają się  w yłącznie * ro- 
•un, meaprawują rznięoia ani kolek i m ogą sio 

l>ko 4rodek ora9Żwi®j*cy, oozyszoząjąea 
M ew lub sprawąjąoy praeezyszozenie. Metody
n £ S L W„ poIa? ,n nideiy, afcy
pigułki Canvaina znajdowały się  we flakonikach 
włożonych w  pudełeczka kartonowe i aby na kat- 
d ć i p i g nł c e  znąjdował się napis C a a v a t i .

W  Pajyżr. w aptece Pa Dehaut, rue Fanb. 8 t. 
Denis 147. (1910 69 )

Dostać można w Krakowie w aptece p. } . Trśn- 
oz/ń sk iego  i w aptece W. Redyka, -  w e Lwow ie 
w aptoce p. Z. R uokera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
sk ieg o , — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, -  w Brodaoh w aptece p. M. Knllaka i Fran- 
rosa, — w Łzerniowosoh w aptece p. Goliobow- 
skiofto._____

Zgubiono w Krzeszowicach
d. 7 b. m. między godz. 4 a 5 popołudniu 
pugilares czarny, w którym: dwa banknot/ 
po 50  złr. (ną jednym z nich była stam- 
pilia pocztowa rosyjska); oprócz tego 8 do 
12 złr. pojedynczych, kupon pożyczki kra­
jowej płatny 1 maja 1884 r. i poświadcze­
nie krak. Kasy oszczędności na zastaw wa­
lorów. — Uczciwy znalazca zechce się zgło­
sić do c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie, 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę. (1884-2-3)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóssf Łzkmaiici.


